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Mowa p. Sułypina, wypowiedziana na 
posiedzeniu Dumy z d. 7 b. m. jest, naogół 
biorąc, powtórzeniem i parafrazą motywów 
rządowego projektu o ziemstwach w „kraju 
Zachodnim*. Ponieważ niejednokrotnie na 
tem miejscu omawialiśmy i wyjaśnialiśmy 
powyższe motywy. przeto sbytecznem było- 
by jeszcze raz do nich powracać. Wszyscy 
chyba doskonale to rozumiemy, Że projekt 
rządowy pod pokrywką cudacznego samo 
rządu dąży nła do podniesienia kultury i 
dobrobytu naszego kraju, nie do harmonii 
społecznej i narodowościowej, lecz do znisz- 
cze .ja na Rasi i na Ltwie wpływu kultury 
polskiej. Wszelkie kwiatki retoryczno-dy 
plomatyczne, w przemówieniu p. Stołypina 
rozsiane, wszelkie zapewniesia o sympatyi 
dla kultury p lskiej, o tzm, że rząd nie 
myśli o ucisku polaków, nie mogą przecież 
nikogo z nas omamić. 

My wiemy, że są tə zwroty, wstawione 
tylzo dla zagranicy, dla prasy europejskiej, 
wobec której dobrze jest za.hować markę 
libe alizmu. 

Ale p. Stołypin wie, że dla Rosyi nie na- 
leży mu być zbyt liberalnym. W sytuacji 
wewnętrznej dziś ta marka nie popłaca... 
Trzeba się liczyć nie z popędem serca—powia- 
da on—lecz z faktami. Trzeba się liczyć z 
wskazaniami historyi A histviya u zy, iż ile- 
kroć słabła na Litwie i Rusi „twórcza pra- 
ca” rosyjska, tylekr é podnosiła głowę w 
tym kraju kultura polska. > 

Rząd więc powinien dalej „twórczą“ 
pracę rosyjskiego epołeczeństwa popierać, 
powinien czynnie wesprzeć słabe jeszcze 
ogniska kultury rosyjskiej i prawosławnej 
w walce z kulturą polsko-łacińską... 

Dlatego, nie uciskając pelaków, należy 
im odmówić prawa do narodowej egzysteu- 
cyi (ukaz senitu z 4 września 1909), trzeba 
im zamknąć „Oświatę*, wprowadź é ograni- 
czenia co do nabywania ziemi, nadać specy- 
fiezne antypolskie ziemstwa... 

Taką „twórczą“ robotą rząd ma za- 
miar i nadzieję zakończyć nieszczęsną walkę 
plemienną na kresach z.chodnich. 

Jeśli Dama—kończył p. Stołypin—po- 
twierdzi zasadę takiej polityki, to „może 
rozwieje nie mało iluzyi i nadziei, lecz ga- 
pobiegnie wielu nieszczęściom i nieporozu- 
mieniom, g>yż zadokumentuje w sposób 
jasny i stanowczy, że kraj Zachodni jest i 
będzie krajem rosyjskim na zawsze, na 
wieki*. 

Takiego piorunującego werdyktu ocze- 
kuje od Dumy premier rosyjski. 

Gdy ziemstwa, przez rząd proponowa- 
ne, przyjęte zostaną, waet niby za dotknię- 
ciem rożdżki czarodziejskiej zmieni się obl.- 
cze naszego kraju. 

Choć podobno kraj ten jest już od- 
wiecznie rosyjskim, to jednak wtedy do- 
piero hędzie on rosyjskim— na zawsze. 

Jest to więc konieczna asekuracya na 
przyszłość. 

Jaki los nas, polaków, czeku, czy ma- 
my wyginąć—tego bliżej nam nie wyjaśnił 
p. Stołypin. 

Ale skoro już zastanawiał się nad 
wskazaniami historyi, to czy nie należało 
mu być nieco ostrożniejszym w  ferowaniu 
historyczny ^ wyroków? Dal ko wstecz nie 
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sięgając, ma się dosyć przykładów, zalecają- 
cych ostrożność. 

Prorokować— to rzecz ryzykowna, szcze- 
gólniej, gdy się przyszłość chce opierzć nie 
na wewnętrznej tężyznie i cnocie narodu, 
lecz na zewnętrznym momencie materyalnej, 
a więc zawodnej przemocy. ~ 

My zaś, po staremu, sądzimy, iż przysz- 
l ść nasza tu, na Rusi i Litwie, nie zależy 
ani od p. Stołypina, ani od Dumy rosyjskiej; 
jest ona w ręku Boga i nas samych. Jaka- 
kolwiek będzie przyszłość polityczna tego 
kraju, żadae sztuczne środki, żadne ograni- 
cz nia ani prawa wyjątkowe nie potrufią 
odjąć mu piętna polskiej kultury, która go 
«tworzyła. 

Obecnemu rządowi ?osyjski+ mu, w o- 
sobie p. Stołypinu reprezentowanemu, może- 
my być tylko wdzięczni za tv, że chce ko- 
niecznie rozwiać nasze iluzye. 

Ale nie rozwieją się te nadzieje, o któ- 
rych mysli p. Stołypin: rozwiać się mogą 
tylko iluzyə co do możliwości pogodzenia 
bytu naszego narodowego z interesem pań- 
stwa rosyjskiego. - 

Jaka z rozwiania tych iluzyi przyszłość 
ukształtować się może—nie chcemy przezą- 
dzać ani prorokować 

Ale na zapewnienia i proroctwa p. Sto- 
łypina jed są tylko memy odpowiedź jesteś- 
my i pozosta: iemy. 
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Panowie, do naszego rozporządzenia 
wniesiono tu projekt ziemski dla gnb. za- 
chodnich, a raczej projekt tych wyjątkowych 
uzupełnień, które rząd ma uważać za potrze- 
bno poczynić w stosunku do cgólnego pra- 
wa i które skierowane są przeciw mieszkań 
com tamtejszym wcgóle, a notorycz ie prze- 
ciw osobom pochodzenia polskiego. Projekt 
został rozpatrzony szczegółowo w komisyi 
samorządowej, która poczyriła w nim dosyć 
znaczne zmiany. Jednakż3 zarówno pier- 
wiastkewy projekt rządowy, jak i projekt 
komisyjny nie znalazły aprobaty większeści, 
lubo, jak zauważył sprawozdawca, istniały tu 
wręcz sprzeczne pobudki i przyczyny. Przed- 
stawiciele Koła Polskiego głosowali, natural- 
nie, przeciw projektowi, który zawiera w so- 
bie ograniczenia, skierowane przeciwko pola- 
k:m. Przedstawiciele rosyjskiej partyi na- 
cyonalistów rzucili see głosy przeciw pro- 
jektowi komisyi, bo uważali, że te ograni- 
czenia, które tam pozostały, są niedostate- 
czne. Rozumie się, że przedstawiciele partyi 
nacyonalistów sami wyjaśnią dlaczego uwa- 
żali za konieczne ograniczenia. Chociaż wia- 
domo, że wszelki» ograniczenia, skierowane 
przeciw pojedyńczym os bom lub grupom, 
stają się jaxby przywilejem dla innych osób 
i grup, chociaż być może, byli tzey członko- 
wie, którzy kierowal. się względami czysto 
egolstycznymi, w każdym razie jestem przeko 
nany, Że zarówno rząd, jak większość nacyo- 
nalistów wypowiedzieli się w tym duchu 
dlatego, że uważają, iż dla kraju, w którym 
jest znaczny procent obcoplemieńców, nie- 
zbędne są specyalne środki wyjątkowe. Pv- 
staram się tedy wyjaśnić, jakie to są środki, 
na czem one polegają i do jakiego celu dążą. 
Wypadnie mi przyt+m dotknąć kwestyi obco- 
plemieńrów. Chociaż kw stya ta należy do 
drażliwych, jak wszelka wogóle kwestya na- 
rodowościo wa, bo budzi niektóre namiętności, 
lecz sądzę, że Duma potraktuja ją spokojnie, 
objektywine i postara się wyjaśnć i wysłu- 
chać tych argum ntów, na zasudzie których 
poczytujemy dane prawo za niesprawiedliwe. 

Znany uczony w nauce państwowej, 
Macchiavelli, dawno już temu powiedzial, 
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że pań two, które przyłączyło ja.ieś teryto- 
ryum, zaludnione przez mieszkańców ie:nej 
narodowości, moża stosować do niego tylko 
jedną z dwu polityk: alba rząd postawi so 
bie za zadanie wytępić tych mie zkańców, 
zrnjnować ich, zniszczyć, jak u nas mówią, zru- 
syfikować,— lbożyrzeciwnie, uzna za potrze- 
bne stworzenie tar ich warunków, w których 
ci obcoplemieńcy, widząc możność rozwoju 
narodowego i eki nomicznego, st pniowo spa- 
jaliby się z państwem silnymi węzłami wspól- 
ności interesów i staliby się równoupraw- 
nionymi, użytecznymi obywatelami państwa. 
Naturalnie, że pojedyńcze zarządzenia mogą 
być wiel e różne, raz surowsze, innym ra 
zem łagodniejsze, lecz cel może być tylko 
jeden z dwa wyżej wskazanych. Diatego, 
aby prawidłowo kreślić charakter propono- 
wanego prawa, «bj"wogóle znaleźć kryte- 
ryum «la prawidłowej «ceny stosunku rządu 
do polaków, należy wyrsżnie określić, na 
czem mianowicie, zdaniem większości, po- 
lega zadanie polityki państwowej w kraju 
Zachodnim. Czy ona stawia sobie za cel 
wytępien e miejscowych fpolaków, czy też, 
przec.wnie, uznaje za meżliwe wytworzyć 
takie warunki, w których miejscowi polacy, 
zachowując swą narodowość i r ligię, mo- 
glby sę stać równouprawnionymi, użyte- 
cznymi obywatelami państwa rosyjskiego? 

Jeśli uważnie rozpatrzeć się w tych Za- 
rząd .eniach, które stosowane były względem 
polaków, poczynając od r. 1663, to trzeba 
będzie przyznać, że celem rządu było oczy 
«iście wytępienie żywiołu polskiego w kraju 
Zachodnim. Sądzę, że nie przesadzę, mó- 
wiąc, że niema w świecie drugiego kraju, 
w którym podejmowane byłyby tak suruwe 
środki, jak przeciw polakom wogóle, a szcze- 
gólnie w kraju Zachodnim (Puryszkiewicz 
z miejsca: Poznań! br. W  Robrinskij: Gali- 
cya!) Polakom po r. 18v nawet wogóle 
wszystkim katolikom, biało. sinom i litwi- 
nom, znbroniono nabywać ziemię (głosy z pra: 
wicy: Białorusinom nie!). Wielu nakazano 
sprzedać ziemię. Następnie wzbraniano roz- 
mowy w języku macierzystym nietylko 
w urzędach, ale i w stowarzyszeniach pry- 
watnych, w klubach, restauracyach, nawet 
dorożkarzom na ulicy niewelno byłe mówić 
po polsku. Drukowanie książek, wydawanie 
pism zarówno w języku polskim, jak litew- 
„kim czcionkami łacińskiemi było zabr: nione 
i karane gorliwiej, niż jakiekolwiek prze- 
siępstwo karne. Następni» z wyjątkiem cza- 
sów i reform w Królestwie Polskiem Mila 
tina, który uznawał możność i konieczność 
z chowania szkoły polskiej, języka polskiego 
i możność rozwoju narodowego, wszystkie 
zarządzenia tamtejsze skierowane były wła- 
śnie przeciw narodowości, bardzo często prze- 
śladowane były różne stowarzyszenia nie 
dlatego, żeby ich oskarżać o jakieś działanie 
występne, lecz olatego, ża posiadały cha 
rakter narodowy. Jednym ze środków szcze- 
gólnie gorliwie stosowanych w kraju, było 
hamowanie dążności oświatowych, szkoły były 
zamykane. Jeśli porównać ilość szkół, istnie- 
jących dzisiaj, z dawniejszem:, to okaże się. 
że jest ich przeszło dwukrotnie mniej, niż 
110 lat temu; w kraju Zachodnim były 3 
wyższe szkoły naukowe, które zamknięto, 
jako polskie, ale na ich miejsce nie ufun- 
dowapo nowych rosyjskich instytutów, bo 
jest oczywistem dążenie do obniżen a knl- 
tury i wykształcenia. W ten sposób rząd 
usiłował zniszczyć i wytępić polaków. 

Gdy zwrócimy się do dziedzinyjjintere- 
sów ekonomicznych, to i tutaj zobaczymy, 
że polacy nigdy nie spotykali przeja *ów 
jakiejkolwiek o nich tr ski. Bank szlachecki 
nietylko nie dawał pelukoóm pożytku, al- 
dawał na szczególnie ulgowych warunkach 
pożyczki tym rosyanom, którzy pragnęli ku- 
pić majątek «d polasów. Tak samo Bank 
włościański bądź zupełnie nie daje po'y- 
czek katolikom, bądź w rozmiarach wielce 
ograniczonych, zakupi ne zaś ziemie wbrew 
wyraźnym postanowieniom prawa, które vbo- 
wiązuje oddawać grunt głównie włościanom 
miejscowym, zaludnia prz ważnie koloni- 
stami z gub. wewnętrznych. W ten spcsób 
Bank, stając sę konkurentem dla miejsco- 
wych włościan, utrudnia im nabywanie zic- 
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mi za własne pieniądze. Do jakich granie 
d chodziło prześladowa»ie mieszkańców, do 
wodzi np. taki przykład. Wiadomo po- 
wszechaie, ża włościanie częstokroć bywają 
rujnowani przez lichwiarzy i dlatego insty- 
tucye drobnego kredytu i stowarzyszenia 
pożyczkowo-o-z zędneściowe stają się troską 
zarówno ziem:stw, jak rządu. W kraju Zł- 
chodnim rzeczy się mają wprost odwrotnie. 
Były gubernator kowieński, Klingenberg, 
w ciągu 10 lat swej służby nie dał pozwo- 
lenia ani na jedno towarzystwo p życzkowo- 
oszczędgościowe. Jeszcza dwa lata temu 
jedzn z gubernatorów grodzieńskich samo- 
wolnie uzupełnił ustawę uwagami, że człon- 
kami towarzystw pożyczkowo-o zczędnościo- 
wych nie megą być xatobey. Przed 2 laty 
wydrukowano to w „(irodn. Gub. Wiedo- 
domostiach*. 

Oczywiście nigdybym nie skończył, 
gdybym chciał cytować pojedyńcze fakty, 
duwodzące, że zadaniem państwowości To- 
syjskiej było», sby miejscowych mieszkań- 
ców pochodzenia polski go i wogóle katoli- 
ków możliwie ograniczać, rujnować, słowem, 
tępić. Ale oto następuje Najwyższy Mani- 
fest 17 pazdziernika. W ogłoszonym komu- 
nikacie rządowym. zaszczyconym Najwyższą 
aprobatą Jego Cesarskiej Mceści, ogłoszono 
zrównanie w prawach wszystkich —nieza- 
leżnie od wiary i narodow ści. Nie mogę 
nie zauważyć, że po r. 1905 u nas wogóle 
niewiele zmieniło się na lepsze. Obecnie 
zaś większość ograniczeń pozostaje w całej 
mecy. Nie mówię już o tem, że Bank 
szlachecki n'e wydaje pożyczek katehkom, 
że Bank włościański także ich ogranicza, 
nie mówię o tem, że ich nie przyjmują na 
służbę (głos: takżeby!), o tem, Że wszelki ob 
jaw ich narodowości prześladuje sę, że 
cawet w prywatnych zgromadzeniach tow. 
aukcyjnych zabrania sią toczyć rozprawy w 
językach mejscowych; sądzę, że w tem 
wszystkiem niema nie dziwnego! Wiadomo, 
że każdy akt wywułuje pewną reakcyę, tem- 
bardziej, iż administracya w gruncie rzeczy 
pozostała w dawnych rękach, że tu jest 
wielu administratorów, którzy w r. 1905 
stehórzyli, a teraz stają się osobliwie ener- 
gicznymi zwolennikami reakvyi, pragnąc w 
ten sposób zatuszować pamięć o swej mało- 
duszności, okazanej w chwili powaźnego nie- 
hszpieczeństws, Ale jeśli podobne czyny do 
pewnego stopnia dadzą się zrozumieć, kiedy 
„dzie o niższe organy wykonawcze lub o 
miejscowych administratorów, to one przy- 
bierają zgoła inny charakter; jeśli są podej- 
mowane w aktach prawodawczych. 

Przedłożony nam projekt ziemstw o- 
piera się właśnie na zasadach, niezgodnych 
z Ukazem 17 października, a przeto puwi 
nien być odrzucony przez wszystsich tych, 
którym jest droga przyszłość i rozwój pań- 
stwa. Panowie zapewne wiecie, jak niedo- 
statecznym jest zarząd ziemski u nas, w 
kraju Zachodnim; tu riema dwu zdań. Dla- 
tego pojmujecie, z jaxą radością powitaliś- 
my wiadomość, że otrzymamy samorząd 
ziemski, jak powiedziano w N:jwyższym 
Ukazie: „na tych samych zasadach, na któ- 
rych on spoczywa w innych miejscowo- 
ściach, z d'puszczeniem niektórych, uwa- 
runkowanych stosunkami tego kraju wyjąt- 
-ów, lecz bez obrażenia głównych jego pod- 
staw*. Istotnie, gdy zaczęto opracowywać 
różne projekty, to paczątkowa widzieliśmy 
tylko chęć zabezpieczenia interesów rvsy|- 
skich relaików tam, glzie em stanow li 
mniejszość, — ale nie było widać tenden- 
cył, wprost skierowazej przeciw mi j-cowym 
mie zkańe m lub wogóle sprzeciwso po- 
laskom. 

Zupełnie inny charakter posiada pro- 
jekt obecny. Ma on za punkt wyjścia wal 
kę narodową, on ją jakby uprawnia, jakby 
wywołuje, i żeby usprawiedliwić t kie po- 
stawienie kwestyi, nam mówią o koniecene- 
ści obrony interesów rosyjskich, sprawy To- 
syjskiej w kraju Zachodnim, która jakoby 
jest prześlaauwana i ginie. Co do mnie, 
odnoszę się oczywiście 4 zupełnym szacun- 
kiem do pr ejawów ucznć patryotyzmu i 
przywiązania do ojezyzny, do narodu; tego 
ws.akże nie można powiedzieć o tych, w 
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których patryotyzm wyraża się jedynie w 
jękichś działaniach wrogich, skierowanych 
przeciw obcoplemieńcom, od samych zaś pa- 
tryotów nie wymaga ż.dnych vlar i na- 
weż niekiedy daje im korzyści (głos na 
prawicy: polacy w Gulicy!:). Lecz kiedy 
nam proponują projekt rządowy, w którym 
niema dowrdów, a są tylko apele do ja- 
kichś uczuć patryotyzmu lub nawet niena- 
wiści, to sądzę, że powinno to wywołać 
s czególne uczucie u wszystkich obywateli 
rosyjskich. Nam mówią, te w kraju Za- 
chodnim rosyanie są gnębieni, że sprawa 
rosyjska ginie. Nie wspomnę już o tem, 
ża pryed kilku laty o niczem, pod: bnem nie 
słyszeliśmy, że mówiono zupełnie co innego, 
ale nawet dane, ust wzo ne w memorvaule 
ministra, dowodzy, jak wstystko to jest 
nieprawdziwe. Tam jk powiedziano, że 
w gub. mohylowskiej ił ść polaków nie do- 
chodzi 34, że obszar ziemi polskiej zmniej- 
szył się więcej niż o' p.łowę, że wówczas, 
gdy rcsyanie posiadają 675 to polakom po- 
zostało zaledwie 335 A potem mówć o 
ugresywności żywiołu polskiego — to m 
się wydaje dziwne. Wreszcie, jeśli spojrzy- 
cie, panowie, na istotę nieporozumień, wy- 
nikłych między polasami a rosyanami w 
komisyi, to zobaczycie, kto w danym razie 
jest przedstawicielem agresywnej, wojującej 
polityki. 

Nie będę zatrzymywał się na pojedyn- 
czych artykułach projektu, uczynią to inni. 
Lecz aby wyjaśnić naszą politykę, zatrzy- 
mam sę na paru przykłauach. Sądzę, że 
sę panowie zgodzicio, iż najistotniejszym 
sposobem zabezsieczenia przewagi rosyan w 
tym kraju jest art. 6, który wprowadza wy- 
bory bezstynowe. bodcras gdy w sgroma- 
dzeniach szlacheckich polucy w wielu po- 
wiatach m»ją przewagę, — przy zapruwa- 
dzeniu wyborów bezstanowych większość 
prawie wsządzie będzie rosyjska. Gdyby 
polacy bronili jakiegoś stanowiska uprzywi- 
lejowanego, to rozumie się — musieliby u- 
ponować przeciw danemu artykułowi, lecz 
oni nietylko nie oponowali, a wprost ży- 
czliwie go potraktowali, bo on zapewnia u- 
dział w ziemstwie mieszkańcom miejsco- 
wym, którzy są zainteresowani w dobrem 
prowadzeniu gospodarki ziemskiej, czego 
nie można powiedzieć o wielu wielkich wła- 
ścicielach ziemskich, nie mieszkających u 
siebie i w gruncie rzeczy nie mających nie 
wspólnego z krajem. Co do art. 2, ustala- 
jącego ilość radnych dla każdej narodowo: 
ści, to jeśli oponujemy przeciw tym nie- 
sprawiedliwym zasadom, które kierowały 
wyliczeniami, to jednocześnie podkreślamy, 
że ustalenie powyższe skierowane jest 1 
rzeciw mniejszym włościanom, których i- 
lość znacznie zwężono, przynajmniej w pu- 
równaniu z poprzednimi projektami rządu. 
Nam mówią, że włościarie stanowią żywioł 
dosyć niekulturalny i że dlatego nie można 
im dawać przewagi w ziemstwauch. Nie bę- 
dę się z tem spierał, —- jest to rezultat le- 
go gorliwego zniniejszenia ilości ezkół, co 
konstatujemy w ciągu zeszłego stulecia w 
kraju Zachodnim — ale niekulturalność wilo- 
ścian nie zjawiła się przecież nagie; jeśli 
kilka lat temu rząd uznawał za możline 
powiększenie ilości włościan, a teraz uwała 
to za niep. żądane, to oczywiście są tu ja- 
kieś specyalne powody, które miejscowi 
włościanie prawdopodobnie zrozumieją i we- 
dług wartości ocenią. 

Ale najbardziej bojową kwestyą jest 
kwesłga kuryi narodowościowych. 

Pod tym względem na pierwszy rzut 
oka stanowisko. zajęte przez qulaków i ro- 
syan, może się wydawać dosyć dziwne. 
lLurye są zawsze zabezpieczeniem prew 
mniejszości, i jakby ograniczenem więk- 
szości. I to, jeśii przy wyborach do Dumy 
„aprowŁdzono kurye, to jedynie tam, gdzie 
rosyanie, będąc w mniejszoś i, nia mieli 
pewności, 7e zdrieją przeprowadzić swego kan- 
dydata. Zdawałoby się potem, że polacy po- 
w nniby być z»dowoleni z kuryi, bo stano- 
wią mniejszość, rosyanie zaś, jako panowie 
położenia, powinuiby się wypowierzieć prze- 
ciw kuryom. W istocie jest inaczej. J sli 
polary są przeciwnikami, a rosyanie obron- 
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cami kuryi, to nie dlatego, że polacy nie 
rozumieją, iż przy wspólnych wyb rach mo- 
gą nie tylko przegrać, ale znpełnie nie być 
wybrinymi (jak było przy wyborach do Du- 
my)—lub rosyanie z obawy, że nie będą 
mieli większuści. Sądzę, że to zależy od 
tego, ża kurye mają swój specyficzny cha- 
Trakter, który jest według nas wysoce nie- 
p'żądany. Ziemstwa powinny służyć inte- 
rezom ekonomicznym i dlstego naturalaym 
jęst podział wyborców na partya — jest to 
różnica w pogląda'h na potrzeby gospodar- 
cze kraju i ua sposoby ich zaspokojenia. W 
praktyce zatem może być, że wyborcy po- 
dzielą się na partye polityczne lub narodo- 
we, to jest możliwe, lubo wypadkowe i cza- 
sowe (Purgszkiewicz: ej nie). Jeśli wskutek 
takiego podziału na partye polityczne będą 
wybrani iudzie niezdolni, to to wywoła nie- 
zadowolenie nawet ze strony zmycięskiej 
większości, bo nieudolność obrazi jej intere- 
sy ekonomiczne, które odczuwane są silnie 
przez wszystkich. Inoy zgoła charakter 
mają wybory według kuryi narodowych. Tu 
na pierwsze miejsce wysuwa się kwestya 
nie ekonomiczaa, lócz polityczna, narodowa, 
tu chodzi nie o znajemość danej osoby in- 
teresów miejscowych, lecz o jej poglądy 
polityczne; tu chodzi nie o ta, czy dany 
człowiek potrafi kierować gospodarką ziem- 
ską, ale oto, czy zdolny jest prowadzić wal- 
kę narodową. Przy takiem położeniu do każ- 
dej kuryi wejdzie naturalnie najjaskrawszy 
żywioł narodowy, wrogi wzajemnie, nieprze- 
jędnany, a to oczywiście jest nie pożądane 
dla sprawy samorządowej. 

Ludzie bez względu na partye i naro 
dowości, aby interesujący się samorządem, 
znajdą wiele punktów stycznych i rozpocz- 
ną wcześniej czy gtóźniej wspólną zgodną 
pracę, ale kiedy zbiorą się wrogie skrajne 
żywioły narodowe, Lo one z pawnością zacz- 
ną walkę. One postarają się usunąć jed- 
nych, wziąć w swe ręce całą sprawę, a z 
tego nie będzie dobrych rezultatów. 

Nam tu mówią, że ten system 1* za- 
pewnia stałą przewagę żywioła rosyjskiego i 
2° posiada b. ważne znaczenie państwowe. 
Powiedziałem już, że przewaga żywiału ro- 
syjskiego jest zapewniona liczebną przewa 
gą wyborców rosyjskich i ustaleniem liczby 
wyborców od każdej narodowości. 


Co się zaś tyczy znaczenia państwo- 
wego kuryi, to powiem, że łono określa się 
nie celem, który mają na względzie autoro- 
wie projektu, lecz rezultatami otrzymanymi. 
Przyszłości przewidzieć niepodobna, lecz że- 
by ją jakoś określić, trzeba cbjektywnie po- 
jąć ubecną sytuacyę w kraju, a bodaj, że 
niema kwestyi, ra którą byłoby tyle fał- 
szywych poglądów, jak w kwestyi narodo- 
w.ści kraju Zaob. Kraj ten, jak wiadomo, 
luży na granicy zetknięcia się kilku naro- 
dowości, dlatego też tam mieszkają ludzie 
różnego pochodzenia. Nie stanowi *0 s2e- 
cyaincści kraju; widzimy to i gdzieindziej, 
bo żaden naród nie jest oddziełony od dru: 
giego murem chińskim. 

Ate jeżeli przypnścić, że podobne po- 
mięszanie staje się [powodem pewnych nie- 
dogodności, to w każdym razie wyjściem z 
położenia mie są zarządzenia, skierowane 
przeciw jedntj Rarodoweści, bo” w ten spē- 
sób w każdym razie będzie czyniona szkoda 
całej ludeości. 

Mówi się tu o jakichś wrogich stosun: 
kach, o walce narodowościowej w kraju 
Zach. Opowiadania te są wielce przesadzo- 
ne (śmiech na prawicy), a niechęć wytwa- 
rza się niekiedy sztuczqie. Nie zapominajcie 
pp. że narody te przeżyły z sobą kilka sti- 
leci, że między nimi jest dużo współnych 
interesów, wiele wspólnych wspomnień, zet- 
knięć, że one wytworzyły, słowem, jeden or- 
ganizm i że wskutek tego, ołdziaływując na 
pojedyńcze części, szkodzić całemu organiz- 
mowi. Że nie jestinaczej, dowodzi fakt, po- 
twierdzony przez komitet ministrów, który 
rozpatrywał skutki cgraniczeń, zastosowa: 
nych do kraju Zach. Jak wiadomo, po r. 
1863 pewna część polaków była zmuszona 
sprzedać swe majątki. Wykonano to suro- 
wo i konsekwentnie w ciągu 2 lat. W po- 
jedyńczych wypadkach sprzedaży dokonywa- 
no za bezcen, setki właścicieli zrujnowano. 
Inni — nabywcy—nabyli majątki za 0,1 ich 
wartości. Jakiż był rezultat? Czy istotnie 
osięgnięto wzmocnienie rosyjakiej własności 
w kraju? Pozwólcie pp., 
wymienionego ksmitetu ministrów. Powie- 
dziano tam, że owe ograniczenia odbijają się 
niekorzystnie na położeniu ekonomicznem 


kraju i ciągłe wywołują skargi miejscowych: 


właścicieli. —„Ograniczenia te bowiem w na- 
turalny sposób zmniejszyły napływ poważ- 
nych nabywców z gnb. wewnętrznych. 

Jednocześnie nadciągają spekulanci i oto 
dobrze zagospodarowane majątki dzielone są 
na drobne parcele, lasy ulegają wyrąbaniu, 
w rezultacia rolnictwo upada, okolica bie- 
dnieje, kultura obniża się. Oto są słowa 
komitetu ministrów (Paryszkiewicz: z które- 
Eo roku?). Z r. 1904. Weźmy nowy przy- 
kład. Przed wyborami do 3 Dumy rząd 
nważał za niezbędne zapewnić wybór rosyan. 
Zgodnie z tem wydano prawo i wskutek 
starań, a może i poparcia rządu, cel tęn 
osiągnięto. we wszystkich 6 gub. Zich. nie 
wybrano ani jednego polaka. Wszyscy wy- 
brani byli to rosyanie, przytem prawie wszy- 
scy jednego znanego kierunku (głos z ław: 
Związkowcy). 

Nie wątpię pp, że wśród wybranych 
są ludzie przywiązani do kraju, pragnący 
dlań jaknajlepiej; ale ta okoliczność, że ich 
wybrano dla walki, że oni muszą występo- 
wać przeciw części ludności zmusza ich czę- 
stokroć do działania na szkodę kraju. Oto 
niedawno rozpatrywaliście projekt sądu 
miejscowego. Minister i inni mówcy wy- 
mownie bronili zasady wyborczej przed za- 
sadą nomisacyi. Większość zgadzała się z 
tem; jednocześnie wszakże osoby, przekona- 
ne o wyższości zasady wyborczej, starały 
się, aby jej nie zastosować do kraju Zach., 
t j. do tego, który reprezeotują Czyż mo- 
żna wystawić sobie coś podobnego w sto- 
sunku do przedstawiciali gnb. twerskiej lub 
orłowskiej? Wszak wynika z tego, że pp. 
żądają nie tego, co uważają dla swych gu- 
bernii za dobre, lecz tezo, czego im potrze- 
ba dla walki z polakami. Tak samo obec- 
nie komisya rozpatruje projekt wołosti. 
Wszyscy wiedzą, że u nas w tym kierunku 
potrz ba wielu reform, ale mimo to już 
proponuje się, aby danego projektu nie st- 
sować do kraju Zach., niech tam zostanie 
wszys ko jauknaigorzej. Dlaczego to? Nie 


że zacytuję opinię 


dlatego przecież, żeby uważało sią położenie 


krajn za dobre, lecz z obawy przed wybo- 


rem polaka, przed wpływami polszimi. 


To samo z projeżtem samorządu. Że 


ziemstwa u nas potrzebują reformy—na to 
jest zgoda rosyan, i polaków, i miejscawych 
organów rządu, i władzywyższych. Alə cto 


p. prezea rady m nistrów wskavuje na ko- 
nieczność relurmy, powiada: „koniecznem 
jest przyśpieszen e cczokiwanej reformy, bo 
pozostawienie cbecnego systemu wywoła 
sztuczne niezadowolenie ludności, która bę 
dzie to sobie tłómaczyła brakiem troski ze 
strony rządu o potrzeby miejscowe". Projekt 
sporządzono w r. 1906 i zamierzono wpro- 
wadzić to na zasadzie art. 87. Ale właśnie, 
jak sam wyjaśnił sprawozdawca, pod wpły- 
wem miejscowego żywiołu rosyjskirgo rte- 
formę tę utrzymano. Następnie nie rozpo: 
wszechniano jej na te guberni, w których 
pozostawiono stary, potępiony przez rząd sy- 
stem. Wreszcie zaś poczyniono takie zmia- 
ny, które nie będą mogły zapewnić dobrego 
prowadzenia rzeczy. Jeden z najwybitniej 
szych przedstawicieli skrajnej .prawicy do- 
wodziłł wam w broszurze, napisanej ad hoc, 
niemożności odzunięcia polaków od ziemstw. 
Łatwo zrozumieć, że usunięcie ich oraz nie- 
których rosyan stanie się powodem osłabie- 
nia ziemstwa. W rezult:cie będzie ziemstwo 
niażywot:e, bez żadnego bodaj pożytku. 
Przy tej samej wyżej wymienionej okazyi 
prezes rady ministrów mówił, że przez przy- 
śpieszenie ziemstw pragnie dać nowy do 
wód niezłomnego przeprowadzenia przez rząd 
zasad Manifestu październikowggo. Zipytuję: 
meżna i to powiedzieć w stosunku do da- 
nego projektu? Wszak w Manifeście mowa 
jest o rówaeści w obliczu prawa wszystkich 
bez różnicy wyznania i narzdowości, tu zaś 
cały projekt oparty wyłącznie na ogranicze- 
niach, skierowapych przeciw jednej narodo- 
wości. Sądzę, że ilekroćby mam mówiono, 
iż zadaniem rządu jest naprzód usrokojenie, 
a potem reformy, my, widząc, w jaki sp sób 
urzeczywistniane jest to, co nam obiecano, 
w jaki szosób wcielane są w Życie te re- 
formy, które zapowiedziano, możemy przyjść 
do wniosku, że zadaniem rządu jest—na- 
przód uspokojenie, a potəm wyrzeczenie się 
wielkich reform. (Oklaski na lewicy). 
e SE a 


Narady polsko- rosyjskie. 


Narady polsko rosyjskiej komisyį poje- 
duawczej — według inuformacyi „Now. Wre- 
mieni“ — potrwają prawdopodobnie: do koń- 
ca tygodnia i wówczas wyjaśniose zostanie, 
czy wezmą polscy członkowie zjazdu pra- 
skiego udział w zjeździe sofijskim, czy też 
ogłoszą jego bojkot. Treść narad jest ta- 
jemnicą ich uczestników, lecz, sądząc z na- 
stroju strony polskiei, prawdopodubnem jest, 
że polacy urzędownie w zjeździe s: fijskim 
nie będą brali udziału. Nie: przeszkodzi ; t) 
oczywiście zjazdowi, ponieważ prezes buł 
garskiego komitetu przygotowawczego, S. 
Bobczew, oświadczył stanowczo na niedaw- 
nych naradach w Wiedniu, że zjazd odbę- 
dzie się bez nich. 

Następnie gazeta wykazuje, ile polacy 
mają do 'zawazięczetia Rysy”, & W Szczegól- 
ności Ind polski, i pisze: 

„Cesarz Aleksander II uwolnił chłopów 
od szlacheckiej pańszczyzny.  Cesarzowi- 
oswobodzicielowi w Częstochowie zbudowa- 
no pomnik za miliony groszy, złożonych 
przez wyzwolonych z niewoli (Ż) chłopów 
polskich. Wódz narodowej demokracyi, bę- 
dąc synem polskiego włościanina-flisaka na 
Wiśle, również zapominać tego nie po- 
winien*. 

Na zakończenie zaś „Nowoje Wremia* 
ubclewa nud:tem, że tak mału jest polaków, 
zdających sobie sprawę, jak zgubną dla Pol- 
ski jest rola „krzewiciela kultury niemiec- 
kiej“ i zarzuca polakom, że nie chcą mieć 
nic wspólnego z rosyanami, życzącymi im 
powodzenia w ich granicach etnograficz 
nych, lecz dążących do zabezpieczenia praw 
rosyjskich tam, gdzie polacy mają prze: 
wagę. 

O 


Tajemnicze morderstwo. 


W Warszawie dokonano w ubiegły pią- 
tek zagadkowego morderstwa na osob:e Sia. 
nisława Chrzanowskiego, ucznia VI klasy 
szkoły Wróblewskiego. Chłopiec wyszedł o 
g. 2 i pół poł. z giinnazyum i od tej chwili 
zginął. 

Wszelkię poszukiwania rodziców nie 
odniosły skutku, dopiero wczoraj późnym 
wieczorem nadeszła wiadomoćć, że chłopca 
zamordowano w pokojach umeblowanych 
przy ul. Marszałkowskiej. 

Po przybyciu na miejsce zastano za- 
stygłe zwłoki, krwią zbroczone, z 17 rana- 
mi, zadanemi jakiemś tępem narzędziem w 
tył głowy. 

W ręku zamordowanego najwidoczniej 
dla zamaskowania ohydnego mordu zauwa- 
żono rewolwer. pomimo, że śladu Kuli nie 
znaleziono, w pokoju zaś porozrzucane różae 
listy, mające rzekomo świadczyć o samobój- 
stwie. 

Przeprowadzone na miejscu śłedztwo za- 
częło się wikłać. 

Właściciel pokojów umeblowanych o- 
świadczył, że zamordowany wynajął pokój 
przed trzema miesiącami i bywał w nim czę- 
sto. Tymczasem rodzice i koledzy chłopca 
ustalają, że nie bywał on nigdzie poza do- 
mem i poza szkołą. 

Z dalszych z:znań okazalo się, że po- 
kój wynsjęła jakaś starsza kobieta rzekomo 
dla kogoś przejezdnego. 

Okoliczności mordu ustalić trudno. Z 
chłopcem przyszejł do pokojów umeblowa 
nych jakiś męźczyana. Jak długo z nim po- 
zostawał, niewiadomo. Krzyku ani szamota- 
nia się podobno nie słyszano. Wczoraj wie- 
czorem służba btworzyła pokój i zoaalazła 
trupa. Kiedy nieznajomy mężczyzna wyszedł, 
niewiadomo. 

Przybyłe na miejsce wladza śledcze 
wraz z lekarzem cyrkułowym mimo pozo- 
rów samobójstwa znalazły wszelkie cechy 
mordu. 

Właściciela pokojów umeblowanych i 
służbę aresztowano. 

Rodzice zamordowanego oświadczają 


że syn ich był dzisckiem wyjątkowych za- 
sad, wielkiej pobożności, moralności 
chetn ści charakteru. 


i szla- 


Morderstwo doxonane zostało w dwóch 
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elegancko umebləwanych pokojach, połączo- 
nych ze sobą małym korytarzykiem. Pokoe- 
je wył'żone byty dywanem. Drugie drzwi 
mie.zkania, prowadzące na kuchenne scho- 
dy, zasłonione były szczelnie dywanem, za- 
tewne w tym celu, aby tłumić na zewnątrz 
krzyki. 

Na podłogach obu posojów i świansch 
w kozytarzyku widnieją ślady krwi, dowo- 
dzące, że ofiara bronita się przed zabójcą i 
uciekała z pokoju do pokoju. 

Morderstwa dokonał jakiś tajemniczy 
człowiek, który z Chrzanowskim przyszedł 
do pokojów umeblowanych o godz. 4 po po- 
łudniu. Ohydny mord spełniony został ;zpóź- 
nym wieczorem po zapaleniu lampy, która 
następnie, paląc się całą noc, wypaliła się 
do cpa i filowała czas dłuższy, vaturalnie 
już po ucieczce zabójcy. 

Znaleziony przy zwłokachźrewolwer sy- 
stemu buldog zawierał trzy niewystrzelone 
naboje brauningowe, trzech pozostałych na- 
bojów ani gilz po nich nie znałeziono. 

Na stoliku znaleziono; fksiążki szkolne 
Chrzanowskiego, a w jednej z nich trzy kwi- 
ty na zapłacone mieszkanie. Włożyć je 
musiał zabójca dla upozorowania samoboj- 
stwa. gy 
Mieszkanie otworzono o godzinie 9 wie- 
czorem. Właściciel pokojów umeblowanych, 
Zawadzki, odmawia wszelkich wyjaśnień 
Nie wie, kto wynajmował m eszkanie, kto 
za nie płacił, kto w krytycznym dniu Z o- 
fiarą przyszedł i kiedy wyszedł. Aresztowa- 
no go, a wraz z nim żonę jego, służącego 
Simń ‘kiego: i„stróża domu Nr. 112 przy ul. 
Marszałkowskiej. 4 

Na zwłokach dokonano sckcyi, ustalono 
fakt śmierc: z powodu razów tępem narzę- 
dziem w tył} glowy i zwłoki z pokoju prze- 
aiesiono do prosektoryum. 

Pokoje umeblowane opieczętowano. 

Koledzy zamordowanego zeznają, Że w 
czwartek po wyjściu ze szkoły widzieli, jak 
do Chrzanowskiego podszedł jakiś wysoki 
człowiekęw ciemnych okularach, z brodą 
jakby przyprawianą i mówił coś do chłopca 
Po pewnem  widocznem ;: wahania” Chrza- 
nowski poszedł z nim w strorę ulicy Mar- 
szałkowskiej. 

Cogsię dalej stało, niewiadomo. 

Przy rewiżyi mieszkania przy zwłokach 
znaleziono dwadzieścia kilka rubli, z wtedy, 
gdy rodzi e zeznają, że syn ich, wychodząc 
z domu, miał 1 rb. 50 kop., z czego kilka- 
naściey kopiejekśówydał „w szkole na Śnia- 
danie. 

W ciągu paru godzin rozeszła się po 
Warszawie pigłoska, przypisująca udział w 
morderstwie szwagrowi zabitego hr. Bohda- 
nowi Ronikierowi, autorowi kilku powieści, 
obywatelowi. Za powód zbrodni uważają 
fałszywe weksle z podpisami ojca zamordo- 
wanego. llr. Ronikier, czytając wszystkie te 
wiadomości „w: pismach, udał się do wydziału 
śledczego ;z+zapytaniem,'skąd one $jpochodzą, 
ale tu został aresztowany. Hr. Ronikier u- 
trzymuje, że ndzialu w zbrodni nie brał, że 
był wtedy w Lublinie,” że”morderstwo;szwa- 
gra jego popełnione zostało na tle hom s>- 
ksualnem. Ubdukcya zwłok tego bynajmniej 
nie potwierdz ła, a sprawa. alibi hr. Ronikie- 
ra przedstawią się nadar wątpliwie. Wska- 
zać la'zi np. którzyby go widzieli w Lubli- 
nie, nie chce czy nie może... 

Policya śledczatrozpoczę!a odrazu% ba: 
danie, dopytując handlarzy starymi meblami, 
czy kto czego Ronikisrowi; nie sprzedawał, 
badając posłańcówzj t. d. 

Onegdaj policya śledcza zakończyła 
pierw.astkowe badanie, poczem hr. Ronikiera, 
z decyzyi władz sądowych, przewieziono z 
aresztu policyjaego przy ul. Spokojnej do 
więzienia śłedczego przy ui. Dzielnej. 

Ostatnie czynności policyi śledczej do- 
tyczyły tajnie cii ZUA 1 i 
portyer, które wypadły na niekorzyść oskar 
żonego, oraz przeprowadzenia porównań dak- 
tyloskopijaych na odciskach na szkle lampy 
i innych przedmi,tach z odciskami palców 
oskarżonego. I te zestawienia wypadłyna 
niekorzyść hr. Ronikiera. 

Obecnie zaczną się już prowadzone pod 
kierunkiem władz sądowych ko. frontacye, 
mające wykazać alibi hr. Ronikiera, który 
zaprze za, jakoby w dniu zamordowania 
Chrzanowskiego znajdował się w Warszawie. 

Władze policyjne będą jeszcze w tej 
sprawie czynne, lecz już na prowincyi, w 
celu zbadania pochodzenia”weksli sfałszuwa 
nych, które zjawiły się w Lublinie, Hrabie- 
szowie, Che'mie i Nałęczowie. 

Do poszlak, wskazujących przeciw os- 
karżonemu, przybył jeszcze jeden następują- 
cy fakt. 

Jeden z nauczycieli szkoły Wróblew- 
skiego, zamieszkujący w Otwocku, w jeden 
z trzech dni przed morderstwem, to jest z 
tych, w które hr. Ronikier, jak utrzymuje, 
nie był w Warszawie, wsiadłszy do pociągu, 
idącego do Warszawy, zastał w nim hr. Ro- 
aikieras. Nie wziął za niego nikogo innego, 
gdyż zna go dobrze, jako dawny kolega 
szkolny. Źwróciła jeszze uwagę nauczycie- 
la okoliczność, że hr. Ronikier jechał w to- 
warzystwie jakiegoś żyda i osobnika o dość 
podejrzanym wyglądzie. Fakt ten już jest 
władzom śledczym wiadomy. 

Jednym z punktów, obciążających os- 
karżonego, są zdrapania na karku, przypusz- 
czalnie w waloe podozas morderstwa otrzy- 
mane, 

Ojciec zamordowanego Stanislawa p. 
Bronisław Chrzanowski, bogaty bardzo oby- 
watel, ożeniony z p. Rakowską ma troje 
dzieci. Najstarszy Jan prowadzi gospodarkę 
w majątku rodzinnym; córka przed 4 laty 
wyszła wbrew woli rodziców za hr. Roni- 
kiera, najmłodszym był właśnie zamordo- 
wany. Hrabina Ronik:erowa absolutnie nie 
wierzy w winę męża i robi uwilne starania, 
by wykazać bezpodstawność robionych mu 
zarzutów. 


Posiedzenie rady miejskiej, 


Na wczorajsrom posiedzeniu rady miejskiej dr 
Burczak, przewodnicrący zebrauia, podńiósł kwestyę 
walki z epidemią cholery, która w r. b. wcześniej niż 
zwyklo zawitała do naszego miasta. Rada miejska duść 
prędko załatwiła h z tą sprawą, ponieważ praktyka 
lat zeszłych już wskazała drogi, któremi w takich wy- 
padkach kroczyć naloży. Jak to już podawaliśmy, 
szpital Ajexsandrowski posiada specyalna baraki din 
chorych na cholere, zćecydomany więc tylm*zasem 
urządzić stacye ratauxowo przy cyrknłach Starokijow- 
skim i podolskim, uwzęlędniając przytam środki do 
przewożenia chorych. dokonywać ścisłą dozy: fzkczę lo- 
kalów, dzio stwierdzono wypadki zasłabnięć, wresziio 
zulyśnizować nadzór nd przybywającymi do Kijowa 
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Dnieprem. Wszystkie te, zarządzenia przyjęto jredoc- 
ułośnio. 

Wubec ukazania się cholery w mieście bardzo 
na czasie było pudniesicuie kwestyi wudoriągów kijow- 
skich. Kjów posiada wyborną, lo auriezyjską wodę do 
picia, nieststy— tylko w bardzo Biowiolziej ilości, wo- 
boc czego w Kszdej chwili grozi nam brak jej. Za- 
rząd miejski oddawna zajęty jest wyszukanioew pew- 
niejszych źródeł wody, miż >tudnie artszyjsAie i ubne- 
nie zwrócił uwagę na Sposób fJirowania wady i arzy- 
szczanła jej za pomocą ozopucyi. Pelarsburska (ima 
<Siemens i Halske» złizyła w radzie miejskiej prop) 
zycyę zbndowania filtrów z przyrządami do ozonacyj 
wody w ilości 1 mil. wiader wody na dobę za suwę 
350 tys. rb., zobowiąznjąc się przytem wszyśtkie urzą- 
dzenia wykończyć w ciąuu 8 miesięcy. Oprócz tego 
firma bierze na siebie odpowiedziulność za dokładne 
fankcyonewanie filtrów w ciagu okresu czasu do 2 lat. 
Aby wszechstronnie wyświetlić tę kwestyę na posiedze- 
nie eż szereg powsg w sprawach wudociągo- 
wych, 

i Zabierali głos przed radą miejską prof. Skwor- 
cow, prof Iwanow, przedstawiciel firmy d-r Raszko- 
wicz Dwaj pierwsi wypowiedzieli się dość sceptycznie 
o ozonacyi wody, natomiast  pref, Wysokowiez 
i pr. Trytszel nadosłali bardzo pochlebną opinią 0 sy- 
stemie, proponowanym przez firmę 

Gorąco zalecał radzie projekt powyższy i dr. 
Burczak, który wskazał na to, że wcda po przejściu 
przez filiry nie ustępujeSwodzie sterylizowanej, zawie- 
rając załedwie 10 Kultur baktoryi nieszkodliwych na 
1 szsść. tentn. wody. Główna dyskusya wynikła co do 
sposobów praktycznego urzeczywistnisnia projektu. Jak 
wskazał dr. Barczak, Towarzystwo wodcciągów chętnie 
zastosuje sposób powyższy, obawia się ono tylko wzię- 
cia na siebie odpowiedzialności przed mia:tom za do- 
kładne funkeyonowanie przyrządów. 

Radai bie chweli natomiast zadowolić się tylko 
odpowiedzialnością firmy. Ostateczna uchwała, ua któ- 
rą zgodzili się prawis wszyscy, brzmi w sposób nastę- 
pującj: ; - PR, 

Rada zgadza się na zastosowania w Kijowia o- 
czyszczania wody ża pomocą ozonu z tom, aby ilość 
wody wynosiła minimalnie 1 mil wratar wody na dobę. 
Firma «Siemens i Ilalske» edpowiada za dokładac fank- 
cyonowanie przyrządów ozonacyjnych w ciągu 1 roku 
ich eksploataczi. Gdyby po tym czasie sposób tsn 
oczyszczania wody okazał się niezadawalającym, 'I-wo 
wodociągów obowiązano jest doprowadzić wodociągi do 
obecnego stanu. 

Usbwała powyższa umożliwi miastu czerpanie 
wody z Dniepru poniżej miasta i pól irygacyjnych, a. 
jak wiadome, żądanie przeniosienia filtrów w górę 
Doiepru napotykało stały protest Toxarzysiwa wodo- 
ciągów. 

Następna posiedzenie naznacząno na dzisiaj. 
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Kalsnśfarzyk. 
Dsi4 1l (24) Mamorta B. W. Maksyma M 
Jutro 12 (25) Pankracego M. 
Wschód słońsa godz. 4 m. 04. 
Zachid słońca gody, 7 m. 50. 
Dłegość dnia godr. 15 m. 46 


— Nad grobem Orzeszkowej. Oprócz 
zamówionej na jutro Mszy żałobnej za duszę 
ś. p. Elizy Orzeszkowej Koło kobiet polek 
postanowiło przezoaczyć na instytucyę imte- 
nia Orzeszkowej rnbli 50, oraz wysłało w 
dniu 6 b. m. do Grodna telegram o bramie- 
niu następującem: 

„Na wieść żałobną ozgonie Elizy Orzesz 
kowej głęboko dotknięte ciosem, spadającym 
aa naród cały, składamy w imieniu Koła ko 
biet polek w Kijowie hołd czei i żalu cie- 
niom Tej, co przez pół wieku wiernie służąc 
sercem i natchnieniem najwznioślejszym idea- 
łom, rzucała ziarna dobra i piękna w glebę 
ojczystą, budzącej ducha, głoszącej miłość. 
Calubie Narodu. Przodownicy naszej cześć. 

Zarząd Koła kobiet polek w Kijowie“. 

Telegram z Wyrazami kondolencyi wy- 
słał do Urodna I miejscowy Związek 1ównou- 
prawnienia. 

W kołach szerokich śmierć znakomitej 
powieściopisarki spowodowała również wy- 
razy szczerego żalu. Redakcya „Rady* wy- 
słała do Grodna telegram tej treści: 

„Redakcya pisma ukraińskiego „Rada“ 
wyrażą swe szczere współczucie narodowi 
polskiemu z pewodu śmierci wielkiej autor- 
ki i bumanistki*, 

Nadto grupa rusinów miejscowych wy- 
słała telegram następujący: 

„Ukraińcy kijowscy, zasmuceni Śmier- 
cią swego wielkiego pisarza Borysa Hryn- 
czenki, szczerze współczują smutkowi naro- 
du, który poniósł dotkliwą stratę w osobie 
chlubnie znanej autorki“. 

— Z Towarzystwa dobroczynności. Pre- 

zes Towarzystwa dobroczynności za na- 
szem pośrednictwem zawiadamia, ż6 we wto- 
rek dnia 12 maja 6 godzinie 8-ej wieczorem 
ma. się odbyć w lokalu Towarzystwa wspól- 
na gsesya pp. kuratorek i członków Zu: 
rządu. 
— Odroczone zebranie. Wobec tego, 
że w d. 9 maja na zebranie Koła literatów 
i dziennikarzy polskich w Kijowie nia sta- 
wiła się wymagana przez ustawę ileść osób, 
zebranie zostało odroczone do przyszłej nie- 
dzieli d. 16 maja, w którym to terminie od- 
bądzie się ono bez względu na ilość zebra- 
nych. 

— Ogólne zebranie Koła kobiet. Poju- 
trze (we czwartek) o godziaie i wieczorem 
w „Ogniwie* odbędzie się ogólne zebranie 
K ła kobiet, poświęcone spruwozdaniom z 
działalności Koła i ważze bez względu na 
liczbę obecnych. 

—- Ze Związku równouprawnienia. Na 
letnie miesiące Związek przenosi siedzibę 
swoją z Passażu na ul. Mało- Włodzimierską 
Nr. 26, do mieszkania doktora Kozłow- 
skiego. 

— Majówka. Sekcya miejska Koła ko- 
biet polek na wzór lat ubiegłych nrządza 
dnia 16 b. m. majówkę dla pracowników o- 
bojga płci. Gdyby pamie z Koła miały swo- 
ich kandydatów do tej zabawy, proszone są 
zwrócić się po bilety wejścia we wtorek ul. 
Lwowska Nr. 26, m. 7, ud 1—4. 

— Z komitetu T-wa lecznic dia chro- 
nicznie chorych chorych dzieci 14 b. m. o g. 
1i pół w południe w lecznicy imienia y. 
Licharewej (Kozłowska 3) odbędz'e się uro- 
czyste posiedzanie ozłonków Tuwarzystwa, 
o czem przewodnicząca komitetu podaje za 
naszem pośrednictwem do wiadomości osób 
Interesowapych. 

— DOtwarcie przystani P. T. G. W nie- 
dzielę d. 9 maja odbyła się oddawna ocze- 
kiwaca uroczystość otwarcia przystani sek- 
oyi wioślarskiej P. T. G. 

Po poświęcen'u przystani przez ks. W. 
Baranowskiego, zabrał głos prezes T-wa, p. 
W. Jozewski, wyrażając w swój przemowie 
życzania dalszego rozwoju sekcyi, następnie 
przemawiał przewodniczący sekcyl wioślar- 
skiej, p. K. Kleczyński. Mówca zwracał się 
głównie do pań, dziękując im za względy, 
atórymi darzyły one dotychczas sskcyę wio- 
ślarską. 

Poczem p.l. Klzczyńska przeciyła wstę: 
ge, sanykającą wejś ie z przystari i zebra- 
ni pz sli na posład satku, 
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ich przeddawił się malowniczy widok I4ł - 
dzi, defilu ących przed etatziem. 

Liczne grono osób zebrało się na pokła- 
dzie, wkrót e też wszechwładnie zapanowała 
na nim wesołość, podniecana dźmiękami or- 
kiestry. Niezwłoczuie zorganizowano tańce 
i publiczność ani spostrzegła, kiedy paros'a- 
tek zatrzymał się w Międzygórzu. Ponieważ 
organizatorów e zabawy, pragnąc utrwalić 
wspomnienia o niej, Zaprosili na wycieczkę 
fot grafa, natychmiast potworzyły się grupy 
ı wśród gwaru i śmiechu dokonano szeregu 
zdjęć; po godzinnej przerwie statek ruszył 
z powrotem ku miastu, rozbrzmiewając mu- 
ayka i śpiewem. Około godziny 9-ej wylą- 
dowano w Kijowie. 

— Cholera w Kijowie. W niedzielę do 
szpitala Aleksandrowskiego przy wiezlano 3-ch 
chorych: z Kreszczatyku Nè 8, Nazarjowskiej 
N: 15 i W.-Włodzimierskiej. Z nich pierw- 
szy zmarł tego samego dnia, analiza bakte- 
ryolegiczna stwierdziła u niego otrucie, a nie 
cholerę, wobec czego zwłoki zustaną podda- 
ne sekcyi sądowej, u drugiego okazała się 
ch leryna w bardzo ostrej formie, u 3-go — 
cholera azyatycka. W dnia wczorajszym do 
szpitala  Aleksandrowskiego przywieziono 
wśród objawów cholery 8 chorych: zul. Fun- 
duklejowskiej, zanłku Petrowskiego i ulicy 
Wozdwiżeńsciej. Oprócz tego zarząd miej- 
ski został zawiadomiony, iz analiza bakte- 
ryologiczna wydzielin chorego artylerzysty, 
przywiezionego onegdaj do szpitala wojsko- 
wego, wykryta w mich przecinki choletyczne. 
Onegdaj zmarła na cholerę jedna chora, 
wczoraj wypadzów śmierci nie było. 

Ogółem od p:czątku epidemii (du. 3-go 
maja) stwierdzono 7 wyLaików cholery 
azyatyckiej. z nich 3 śmiertelne. 

— Wczoraj gubernator kijowski otrzymał 
od sprawnika powiatu czehryńskiego, Truno- 
wa, telegram następujący: „We wsi Chado- 
lejewka, powiatu czehryńskiego, kilkanaście 
osób zachorowało na podejrzane cierpienia 
gastryczne, niezwykle przypominające cho- 
lerę. 5 osób zmarło na cholerę. Niema 
$rodków. Proszę zawiadomić zarząd ziem- 
ski, aby asygnował pieniądze i niezwłocz- 
nie przysłał pomoe lekarską“. 

Naczelnik gubernii natychmiast uczynił 
stosowne przedstawienie gubernialnemu za- 
cządowi ziemskiemu. > 

— Kolej Kijów I-szy — przystań. Mini- 
ster komunikacyi zawiadomił generał-guber- 
natora kijowskiego, iż sprawa budowy odno- 
gi kolejowej od stacyi Kijów do przystani 
imienia Cesarza Mikołaja I] na Dnieprze 
musi być przedewszystkiem rozpatrzona przez 
utworzoną przy miaisterstwie skarbu komi- 
sye międzywydziałową do spraw nowych ku- 
lei żelaznych i następnie dopiero projekt bu- 
dowy może być wniesiony w porządku ogól- 
nym pod rozpatrzenie rady ministrów i dru- 
giego departamentu AS!) Państwa. 

Wobec tego generat gubernetor kijow- 
ski przesłał projekt budowy wzmiankowanej 


kolei miuistrowi skarbu dla przekazania pro- 


jektu wyżej wspomnianej komisyi do spraw 
nowych kolei żelaznych. 

— W $prawie ruchu automobilowego. Wo- 
bec tego, iż gubernator kijowski zatwierdził 
uchwaię rady miejskiej w sprawie organiza- 
cyi w Kijowie prawidłowego ruchu samocho- 
dów:omnibusów, zarząd miejski wkrotce o- 
głosi konkurs na oddanie koncesyi powyź- 
szego przedsiębiorstwa. Termin konkursu 
zostanie oznaczony na czerwiec. 

— Sprawy wodociągowe. W studni ar- 
tezyjskłej Nr. 26 przy ulicy Nadbrzeżnej na- 
stąpiło zsunięcie się ziemi, skutkiem czego 
wydajność studni zmniejszyła się ze 130 
tys. wiader wody na dobę do 50—60 tys. 
wiader. Zarząd T wa wodociągów przystą: 
pił do naprawy studni. Wiercenie studni 
artezyjskiej na Bib. Bulwarze zostało jaż u- 
kończone i po ustawieniu wszystkich urzą- 
dzeń studoia zacznie funkcyonować w ciągu 
bieżącego sezonu. è 

— Przyłączenie Sołomenek do miasta. 
Prezydent miasta p. Djakow, zawiadomił tele- 
graficznie generał-gubernatcra, guiernatora 
i zastępcę prezydenta miasta dr. Durczaka, 
iż rada ministrów przedstawiła do Najwyż- 
szego zatwierdzenia sprawę przyłączenia 
Górnej i D loej Sołomenek do miasta kijo- 
wa pod warunkami: 1) wyboru speeyalnego 
radnego od wsrfzanych przedmieść, jeżeli 
okaże się tam dostateczna liczba wyborców, 
posiadających cenzus majątkowy; 2) utwo- 
rzenia komisyi Wh złożonej z po- 
łowy wyborców miejscowych dla zarządza- 
nia sprawami lokalaemi 1 8) przeznaczenia 
wszelkich dochodów i podatków na potrze- 
by miejscowe za potrąceniem proporcyonal: 
nej części na utrzymanie ogólnomiejskiej 
administracyi w ciągu 25 lat. 

— Aktorzy - żydzi. Na skutek pruśby 
antreprenera „Chateau“, p. W. Dagmarowa, 
generał-gubernator pozwolił na mieszkanie 
w Kijowie 87 żydom—aktorom, chórzystom 
i musykantom. 


OSOBISTE. 

— Przybył urzędnik do specyalnych 
poruczeń przy ministerstwie finansów rzecz. 
radca st. S. Sole. 


— POŻAR. Wczoraj wieczorem wybuchł pożar 
w posiadłości P. Krawczenki przy ulicy Mostiekiej na 
Prijorce. Spalił się dom drewniany. Ś!raty wyniosły 
LUGO rb. 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. Na ul. Aleksan- 
drowskiej 24 letoia Akulina W. rzuciła się w celu sa- 
mobó;czym pod tramwaj. Wagon jedoak w porę zW- 
trzymano i desperatka nie odniosła nawet pokale- 
czenia. 

— NIEOSTROÓŻNA JAZDA. Na Kreszrzatyku 
dorożkarz «liczącz> Źręgun, najechał na 14-lotniego 
Pawła Manwenxę. Chłopiec został mocno potłuczony. 

— NAGŁA ŚMIERC. U bramy klasztoru Fro- 
łowskiogo zmarí nagle robotnik B. Liniernoj. Zwłoki 
odesłano do prosektoryun. i 

— BOJKA. Na ul. Kozemiachiej wywiązała się 
bójka pomiądzy kilkunasta robotnikam'. Jednemu — 
Potapionce -- zadano dwa ciosy nożem, w jednem mie- 
szkaniu pobito okna. 

— KRADZIEŻE. 7 mieszkania L. Serbinowaj 
przy ulicy Proreznej nr 16, skradziono przy pemocy 
dobranych klurzy kosztowoości i srebra na sumę 650 rn. 
Podejrzanego o kradzież stróża zaaresztowano. — 5. 
Adierowi przy ul. Fu:zkińskiej nr 21 skradziono rower, 
wartości 180 1b. — W mieszkania Kosowej przy ulcy 
Gonczarnej popełniono kradzież 137 rb. —- Z mieszka- 
nia Durynowej przy u'. Każniecznej nr 67, skradzioro 
klejnotów na sumę IGO rb— W cegielni Zajcewa przy 
ulicy Mirytowskiej szradziono konia. — Ubradziono 
mieszkanie stndenla Bratuńjówa przy ul. M. Włodzi. 
mierskiej nr. 47, Podejrzańa o kradzież słażąca Sireb- 
czukowa znikła, 4. mieszkania prif. 1). Grawe- 
go M. Podwalna 29, bawiącego na letaiem minszkaniu, 
Skradziono onegdaj różna rzeczy, wartości okało 750 rb. 

— ZAMĄCIIY SAMOBOJCZE Felczer JI, P, 
pa ul. W. Pudwa!nej zasuzyknał sobie kiika dawek 
mortiny. Lekarz Pogotowia cdwińzł go do szp tala- 

— POD KOŁAMI TRAMWAJU. Wczoraj przy 
zbiegu W. Wasylkowskiej i lab ratryjncj wpz:dła pod 
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bez różnicy partyi mogą głosować za przej- Grodno. — Po raz pierwszy w Obecno- 
ściem dv drugiego czytania tylko "w razie|ści pomocnika kuratora okręgu naukowego, 
zupełnej pewności, że przez szereg prs gubernatora i licznej publiczności, wycho- 
wek projekt zostanie zupełnie przerobiony.| wańcy średnich zakładów naukowych wy- 
Szyngarew uważa dowody, przytoczone | konali ćwiczenia sokolskie. 
przez prezesa rady ministrów, za mylne i z 
nieszczere, d Sofia. — Agencya bułgarska zaprzecza 
Zdaniem mówcy, eenzus skierowany | pogł skom, iż na zjeździe słowiańskim roz- 
jest przeciwko drobnej własności rosyjskiej, | pątrywana będzie kwestya macedońska. — 
nia zaś przeciwko polakom i narusza prawa | Zjązd ma zadania czysto kulturalne i kwe- 
włościaństwa. j „ _ [stye polityczne nie będą ns nim poruszane. 
W zakończeniu swege przemówienia Saloniki. — Z przybyciem na teatr ope- 
Szyngarew przypomina, że istnieją dwie pań-|rącył ministra wojoy, plan ekspevycyi pod- 
stwowości rosyjskie. Jedna z nich jest pań-| legł zasadniczym zmianom. Stary plan ge- 
stwowością z d. 19 lutego, ziemstw 1864 r., U-|środkowania wojsk w punktach, zajętyeh 
staw sądowych Cesarza Aleksandra II, ma: | przez lbańczyków, a pozostawiający bez ob- 


tramaaj 50-letnia T llorcdec. Silnie poszwankowaną 
odwieziono do szpitala Aleksandrowskiego 

— Z ZAZDROŚCI. Na ul. Wołoskiej nieznana 
kobieia oblała kwasem siarczanym A. Apocłinę. Po- 
szkodowaną odwioziono do szpitala Aleksandrowskiegy. 


Częstochowa.—Na uroczystościach ko|:0d korespondentów własnych i Agencyi Pe- 
ronacyi Cudownego Obrazu Najświętszej Ma- tersburaltiej). 
rgi Panny obecnych było zgórą 800,000 pą- li 
tników ze wszystkich okolic kraju. Księży Duma Państwowa. 
przybyło około 1000, 
: Posiedzenie z dn. 10 maja. 
Z SĄ Ow. 


Sprawa Foltowicz, Miłowicza i innych 


Pogrzeb Elizy Orzeszkowej. 


Grodno.—-Dn. 10 maja o g. 10 ruszył 
o defraudacye kaucyi. z domu zmarłej olbrzymi pochód żałobny, : A 
fi y i y j w którym brał udział zarząd miejski Gro- projektem prawa o wprowadzeniu ziemstw 
Od zoszłego piatku do dnia wczorajszego trwało pon: É W guberniach zachodnieh. 
badanie świadków. Nie obeszło sią bez dość cieka-| dna oraz dziesiątki delegacy: z Warszawy, EA oo 3 | 
wych epizodów. Notujemy z nich dwa, o które wywo-| Wilna, Kijowa, Kowna, Mińska, Suwałek, Szulgin (2 gi) znznacza, że ogólnym ry- 
łnły sensacyę pe ik dO i długo były przed-| Bjgłegost ku, Lacka, Hamania. Na ulicach, | sem kraju Zachodniego jest pagal narodo- 
miotem rczmów w kuluarach sądu - «SARA „e|wy na niziny rosyjskie, średnie klasy ły- 
trzedstawiciel oskarżycieli prywatnych pom. | KtÓremi kroczył kondukt żałobny, wsaystkie RE JE ZH sz olehi Kasgonafih a 
adw. przys. Haba. między innemi zadaje jedromu ze| Sklepy zemknięte. latarnie owinięte czarną NYY ) poi: BAK” Ą 18 rc 
świadków pytanie: <Czy Świadkowi wiadomo, że | krepą. Śpiewa chór katedry warszawskiej. strzygnięcie kwestyi interesuje. DOMEZAIN 1 
p. Poltowicz juz od 12 stu lat nie żyje z mężem».  |Cztery olbrzymie wozy napełnione są wień |ły— kraj Zachodni, plemię rosyjskie i Cesar-| nifestu 17 pazdziernika i ukazów o tolera-| fony inne punkty, zastąpiono nowym strate- 
a pak Nata. dpi |cami. _ Nastrój podniosły. stwo Rosyjskie. Mówca dowodzi, że pano_|czi religijnej. Drusa— jest państwowością, | giesnym planem, niedozwalającym na sku- 
M. Gołomb p eps do ladka. «To, co działo Grodno.—O g. 11ej odprawiono nabo-j Wanie polsko-żydowskie mio mogło Przyp?ść | która uważa za możliwe nie wypełniać da- pienie powstańców w uUanym punkcie. No- 
się w alkowie p Połtowicz, zapewne mnie) pana inte jżeństwo w farze. Spiewał chór katedr do serca krajowi. Polacy nie życzą. 80-| nych obietnir, która niweczy ustawy sądo- wy plan zmierza do przywrócenia ładu prze- 
resows?o, niż p. Babata». warszawskiej. Przemawiał ksiądz Milkow-|bie znosić władzy plemienia rosyjskie-| we Cesarza Aleksandra II, która doprowa-| ważnie w miejscowościach, zamieszkałych 
paa a rr "7980 zapykne p. Go. EF" go i jest to zrozumiałe, lecz niech pamięta- | dziła do Sewastopola, Mukdenu i Cuszymy,| przez ludność chrześcijańską i graniczących 
łomba wciągnąć do ERA, «Dy GR Daea kar Grodno. — O g. 1-ej w południe wielo-|jẹ oni, że Rosya trzyma Polskę w swo.ch | która rozbudza waśń narodowościową i pod-|z państwami sąsiedniemi. Nowa dyslokacya 
sąd adwokacki. _ |tysięczny tłum wyruszył na cmentarz. Po- objęciach s jedynie tylko z powodu surowej tega jedną narodowość przeciwko  drugiej.| wojska jest następująca: główne siły stoją 
Jeden z poszkodowauych, stadent politechniki rządek panuje zupełny. Spiewa chór kate- koniecznoś 1 pelitycznej. Byłoby utopią SĄ- Tej ostatniej państwowości my nie uznamy | na polu Kossowa wzdłuż kolei żelaznej od 
dralny. Nad grobsm przemawiają z War-|dzić, że rosyjskie uczucie narodowe zniesie | nigdy, doprowadzi ona do nowego Sewasto-| Feryzowicz do Mitrowiey. Miasta Feryzowi- 
szawy: adwokat Kijeński, Nusbaum, Kram- nad sobą władzę inncgo plemienia. Z pań | poja, przeciwko niej będziemy walczyli| ce, Gilian, Prysztyna, Mitrowica, Ipek, Dja- 
Srtyk, Król, Kotarbiński, w imieniu obywa: stwowego punktu widzenia niepodobna Za-| wszelkiemi siłami. (Długotrwałe oklaski na| zowa i Pryzr.n znajdują się pod ochroną 


Przewodniczy ks. Wołkoński. Na po- 
rządku dziennym dalszy ciąg rozpraw nad 


Srebiakin składa następujące oświadczenie: eŻwracam 
Rwagę sądu na sposób prowadzenia sprawy e przed- 
atawiciela 2 poszkodowanych p. Gołomba, który działa 
na niekorzyść niektórych powodów cywilnych». 


Powstaje za swego miejsca obrońca adw. przys | teļi grodzieńskich Czesław hr. Krasicki, pominać, że „kraj Zachodni jest krajem po- lewicy). i ak dwóch lub trzech batalionów każde. Osiem 
Margolin: «Nio w charąkterzo obrońców, lecz jako| Miłkowski i ks. Edert, specyalny delegat|granicznym i niepodobna nie liczyć s'ę z Miejsce przewodniczącego zajmuje Gucz- | batalionów operuje w dolinie morawskiej. 
ED 3 korporabzi ko Laje a Ai „Dziennika Kijowskiezo“—Edward Paszkow- |tem, że polacy uważają ludność rosyjską kow. W górach Karadagskich prsejścia Kaczanik- 
a śl: 2 AT pe wok i "ATA Drugi ski, delegaci: z Warszawy — Koszutska, z gubernii „zachodnich Za, naród nie rosyjski, Kowalenko 2 oświadcza się za rządową | skie i Czernołewskie strzeżone są przez nie- 
<incydent» wywołał oskarżony Milowicz. Oświadcza| Wilna — redaktor Baranowski 1 w im eniu lecz rusiński, dla którego niewiadomo, €0|redakcyą projektu. i , znaczne oddziały. Pryzrenu strzeże 12 ba- 
garanda aż żkdziowie „przyjęciu zokiali przekupie.| żydów polak ch — dr. Szapiro. Moj Moskwa ik RARE P taag po. Referent Czychaczew oświadcza, że pro-|calionów. Jəżeli pochód pod Drenicę ukoń- 

g ice « z ; . yae s „|: f: * 3 ed A k o ; 
SA dE uc PF alowicy.a Alpa Grodno. —Nadeszły telegramy kondolen- | Wa jest pożyteczny ty ko o tyle, o ile odpo-j jekt nie pomija wcale interesów włościań-|czy się puinyślnie, oddział posunie stę dalej 


tam adres tkiel ięgłych. cyjne: od Koła Polskiego z Wiednia, Koła| wiada zasadniczym zadaniom polityki współ-| stwa. Obawy co do dziedziczności stano-|i połączy z garnizonami Ipeku, Djakowa 
wodę Zapknowala CISZA grObOWA. Starosta przysięgłych | kobiet polek z Kijowa i Biał:j Cerkwi, Liry | Czesne), polegającym na stworzeniu Ww kraju| wiak radnych również są bezpodstawne. Pro-] i o W ten sposób powstańcy zosta- 
wstaje, chce co5 mówić, lecz przewodniczący p. Tar- polskiej z Odesy, redakcył pism: „Rada“ i Zachodnim silnych rosyjskich Średnich 1| jekt prawa nie jest skierowany przeciwko ną wyparci Z miasteczek Rugowa i Lumy. 
ba: = 444 Pme „_ |„Kiiewskija Wiesti“, od postępowej młodzie- | wyższych klas kulturalnych. Projekt prawa, | ludności miejscowej i polakom, stworzony|Z urzędowych źródeł donoszą, że wojska, 
š ERAT) A arrana Pa ae KA 3 ży polskiej z Kijowa, od kijowskiego rzym-| urzeczy wistniający sposób protogcyonizmu | jest on dla włościan. Polakom udzielono| które udały się da Drenicy, nigdzie nie na- 
w krótkiem przemówioniu wyraża szacnnek | wdzięcz |Sko-katolicwiego 'T-wa dobrrczynności, od li- | politycznego, odpowiada zupełnie potrzebom | więcej miejsc, niż to im się należy ze wzglę-| potkaly powstańców. Z rozporządzenia Mach- 
ność sędziom przysięgłym za ich uważne i suinieune |teratów i literatek ukraińskich z Kijowa i kraju. Wszak na prawo nauczania narodu|du na liczebność. Kurya narodowościowe | mud Szefketa w składach wsiowych bywa 
traktowanie sprawy. od T-wa dobroczynności z Ekaterynosławia. |! Prawo leczenta go wymagacie dyplomu.|równie korzystne są dla polaków, jak dla] składana broń, odbierana albańczykom po 
„W imieniu obrońców adw. przys. Margolin Grodno — Z Petersburga nadesłały tele.| Takiegoż dyplomu należy żądać, by mieć|ro:yaa. System proporcyonalny byłby zbyt| wsiach. Klucze od składów przechowują 
a prozie O. wi e A gramy i wianki: żydowskie Towarzystwo li-| prawo rządzenia krajem, a dyplom na rzą- skomplikowany. Referent uważa, że najod:| władze. Albańczycy oddają tylko starą zu- 
Milowisza za jego nie>patczne słowa, które podykiowa- |terackie, redakcya pisma „Kiecz* i Towa- ać vyda został przez pistoryg rado: powiedniejszym systəmem dla kraju Zacho-|żytą broń. W górach Kruszewskich ukaza. 
ło mu rozdraznienie i nienormalny stan, w jakim się|rzystwo historyczne. rosyjskiemu, a nie polskiemu. MKosya |dniego jest system ewclucyi stopniowej ifta sę banda albańska, licząca 150 ludzi. 


anajdoje w ciągu całege procesu. ; Zachodnia przeżywa obecnie walkę i ozól-| kończy słowami: „Śmiało idźcie naprzód, Teheraa. — Objeli teki: ministra spra- 
_ Po krótkim przənówienin powo, Test. meat Elizy Orzeszkowej. aokulturalną, i narodową. Ułatwcie więc) fe, z diodia o naukach przeszłości.“ | wiedliwości — Serdy-Mansur, mistra ka 
mą Aa 1 KBE brzeg Sa Grodno. — Orzeszkowa pozostawiła te-| ludności rosyjskiej walkę narodową, by po Skoropadskij jest zdania, że polityki z| dłu — Muszir-ad-Doułe, ministra poczt i te- 


stament u ks. Druckiego-Lubeckiego. Do-|Święciła ona wszystkie swe siły walce ogół-|zjemstwa usunąć nie można, choćby dlatego, | |egrafów —Mutunuch-Chakan. Medżyłis po- 
tychczas wiadomo, że zapisała bibliotekę i| nokulturalnej. Pamiętajcie, że sił rosyjskich |że zgromadzenia ziemskie wybierają posłów| stanowił na odpowiedziałne stanowiska w mi- 
Zamach na strażnika. dary jubileuszowe wileńskiemu T-wu nau-|W kraju jest niewiele i do walki na dwa|do Rady Państw». Podstawą ziemstwa win-|nisterstwie spraw saagranicznych powołać 
| Wczoraj kijowska izba sądowa przy uduiale| kowemu, pióro dr. Zagórskiemu z Wilna, | fronty ich nie starczy. (Oklaski na pra-|na być zasada narodowościowa. Mówca pro-| posłów. Poseł Wezyr-Zade mianowany 20- 
e stanów rOzpatry wen PPrAJĄ Siin da książkę do nabożeństwa Konstantemu Skir-|WICy) , ponuje polakom, aby w przyszłem ziemstwie | stał dyrektorem angielskiego wydziału mi- 
mika cyrkulu łybedzkiego Peroponowa i stróża nocne. | auutowi i ilustracye do „Bene Nati*—Me- Mowa Jabłonowskiego. nów e > że a 6a Pg kg m nisterstwa. Kasalali-chanowi addano zarząd 
go w roku zeszłym na placu Halickim. jerowi. N Szul likował b ł ycznej potrzeby a wtedy wiiZy Z raQCSCłĄ| nad korespondencyą ze wszystkiemi amba- 
Po wysłuchaniu zcznań Świadków izba skazała „ Na mowę Szulgina replikował bezzwło- |rozluźnimy. (Uklaski na prawicy). sadami oprócz ambasady rosyjskiej. 
Sawickiego na pozbawionie wszystkich praw stanu i ze- cznie Jabłonowski. i Łuczyckij przypomina, że samopoczu. Do medżylisu wniesiony został projukt 
złanie do ciężkich robót na lat 6. Oświadczył on, że Szulgla opiera się na |cie narodowe nigdy nia zamierało pośród] wysłania do Niemiec trzech Oficerów w celu 
- plotkach i drobnestkach. Niewątpliwie, że | ludności kraju Zachodniego; przeczucie, wal-| nabycia dla armii perskiej 30 tysięcy kara- 
wyższe społeczeństwo polskie XVIII wieku|ka z kulturą polską znalazła swój wyraz w] binów. 
miało poważne wady, lecz wówczas w Euro-| kozaczyźnie oraz w ruchu  inteleksualnym, Paryż. — Do agencyi Havasa donoszą, 
pie, a szczególniej w sferach arystokracyi |który stworzył pierwszą drukarnię i pier-|że komisarze, wysłani w roku zeszłym z po' 
rosyjskiej, było jeszcze gorzej. Ówczesna| wszy w Rosyi wyższy zakład naukowy.| woda zajścia na granicy Trypolis, dnia 6-go 
kultura polska doprowadziła do wielkiego Rząd jednak nieustannie starał się stłulnić| maja"podpisali traktat, dotyczący wytknię- 
zdarzenia, do Konstytucy! 3 go maja, która| swoboday i świadomy rozwój tego ruchu| cją pasu granicznego. 'Traktat zabezpiecza 
zachwyciła cywilizowaną Europę. Następnie | kulturalnego. Czy można obecnie mówić o| ekonomiczne potrzeby Tunisu i usuwa na 
mówca oświasczył, że napróżno Stołypin |narodzie rosyjskim w guberniach zacho-|dajękim południu powody do nieporozumień 
twierdził w swem  ostatniem przemówieniu, | dn ch, gdy kraj ten zaludnia ludność, po- między Francyą a Turcyą. Kością niezgody 
że projekt rozwieje wiele złudzeń í llazyi,|sjadująca własną, samoistną kulturę (hałas|dlą' obu państw była dotąd prowinoya, pols- 
jeśli stosował to do polaków. Mówiono nam|pa prawicy). Ladność ta nie wymaga dla| żona poza Tunisem. 
bowiem dosyć point de reveries. Lecz jeśli | siebie żadnego specyalnego zabezpieczenia Łondyn. — Wskutek zbyt silnego wia- 
wszyscy w państwie mieli nadzieję, że rząd| praw. Niniejszy projekt rozpala jedynie ga-|tru awiator Lessepce musiał zryzykować z po- 
po tylu obietnicach i po tylu aktach uro-|rującą na kresach zachodnich waśń narodo-| wrotnego wzlotu z Dover do Calais. 
czystych nie będzie przynajmniej burzył pod-| wościową. (Oalaski na iewicy). Londyn. — Z powodu wstąpiebia na 
staw państwa, to teraz zniweczenie tych Duchowny Juraszkiewicz uważa za|tron króla Jerzego, admiralicya wypuściła 
nadziel przyniesie korzyść w szczególności |swój obowiązek z mównicy dumskiej zapy-|na wolność skazanych ma trzy miesiące wię- 
polakom, wpłynie dobrze na naszą ś«lado-|tać polaków, zamieszkałych w guberniach|zjęnia za najrozmaitsze wykroczenia, jak 
mość narodową i polityczną. Mówca uważa, | zachodnich, czy wyrzekli się oni dążeń se- | pijaństwo i dezercyń. 
że projekt graniczy z bezprawiem, jako Za-| paratystycznych i marzeń © odbudowania 
rządzenie ograniczające, skierowane przeciw- | Rzeczy Pospolitej w jej dawnych granicach. GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
ko ludneści polskiej w pguberniach zachod. | „Wyrzeczcie się z mównicy tych marzeń i pk 
nich. Scharakteryzowawszy projekt, jego |oświadczcie, że skoro hietorya związała na- p M 
motywy i tendencye, mówca wykazał szereg | sze losy, wy zapomniecie o swym polskim Dnia 10 go maja 1910 7, 
niedokładności w materyale cyfrowym, d0-|nacyovalizmie. (Oklaski na prawicy). Beriln. Wypłaty na Potersbarg . . 21670 
tyczącym gub. podolskiej, i powiedział: Sy- Mówca wyraża życzenie, aby przedsta- Kars wokalowy na Petorsbnrg na 8 dni —.— 
tuacya jest nienormalna, podtrzymywać i| wiciele wyższej klasy ludności w kraju Za- 4:/,91, pożyczka 1906 r. .  . 100.25 
pogłębiać ją może tylko rząd, który troszczy|chodn:m wyrzekli się kosmopolityzmu 1 40/, renta państwowa 1894 r. . 9140 
się jedyme o utrzymanie władzy, lubiący | zwrócili się ku cerkwi prawosławnej z taką Rosyj. bil. kredyt. 400 rub. _ . 216.60 
chaos bezprawia i umiejący tylko odnosić |żarliwością, z jaką ziemiaństwo polskie Dyskonto prywatne (+ + = Bl 
mało sławy przynoszące zwycięstwa nad|zwraca się ku katolicyzmowi. (Przeciągłe o- Usposobienie spokojne. 
Inoplemieńcami. Uważamy projekt za nowe| kąski na prawicy). Wiedeń. 5% pożyczka rosyjska 1906 r. 103.85 
bezprawie wzgłędem polaków, za prawo wy- Pv przemówieniach w kwestyach oso- Paryż Wypłaty na Porersburg: 
jątkowe, które wywoła w nas oprócz obu-|bistych hr. Bobryńskiego 2 i Swięcickiego, Cena majnitsta o a. 4 366%5 
rzenia pragnienie tem silniejszej obrony na- posiedzenie zamknięto. Cena najwyższa B area 6800 
szej kultury. Nam zalecają wciąż zrzec się Następne posiedzenie odbędzie się dnia Pa a a o. S- 
Kijowa, Wilasa, Mińswa i»Chełmsaczyzny] jj maja. Enh pożyczka 1909 r. POED 
50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 10405 
Dyskonto prywatne, . « « ue 
Usposobienie cspme. 


wzamian za dobrodziejstwa w Królestwie Pol- Y | 
(Od Agencyt Petersburskiej) 
Lendya. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. . 105%, * 


skiem, my jedaakże nie wiemy, czego się 
Petersburg. — W kasacyjaym departa- 
4'/,9/, pożyczka rosyjska 1909 r. 100748 


mamy zrzec, wszak wszystko jest w rękach 
rządu, wszędzie tłumione są przejawy dzia-| mencie senatu przy udziale przedstawicieli 
Amsterdam 57/5 pożyczka rosyjska 1900 r. la 
Pho a w 1909r Wh 


ciągu. 


Narady polsko-rosyjskie. 


Petersburg. — Komisya polsko-rosyjska 
odroczyła swe posiedzenia na czas nieokre- 
ślony. Fiasco prac podjętych w kierunku 
Biwił POWA dla nikogo już nie jest wąt- 

pliwe. 

W zjeździe słowiańskim w Sofii polacy 
udziału nie wezmą. 

Potersburg. — Wobec choroby Lwowa 
i wystąpienia hr. bBobryńskiego, komisya 
polsko rosyjska poslanowiła przerwać poste- 
dzenia. Wszystkie protokóły zostaną prze- 
slane Kramarzowi, który odczyta je na 
zjeździe w Sofii. Polacy oficyainie nie we- 
zimną udziała w zjeźdz e. Nieuflcyalnia uda- 
dzą się do Sofii Dmowski i Straszewicz. 
Dmowski prowadzi rokowasia 2 Makłako- 
wem i Milukowem w sprawie zwołania no- 
wej narady. 


Wyrótnignie Szałapina. 


Petersburg. — Szalapin otrzymał tytuł 

solisty J-go Cesarskiej Mości. 
Wysiedlanie żydów. 

Petersburg —Zabiegi deputacyi żydow- 
skich, które za pośrednictwem posła do Du- 
my, Friedmana, star.ły się o odwołanie roz- 
porządzbń administracyjnych co do wysie- 
dlania żydów z Tały, Taumbowa i innych 
miejscowości—nie osiągnęły żadnego rezul- 
tatu. 


KRONIKA POLSKA. 


— Rezygnacya posła Rząda. 
w Loisi poseł, dr A Rząd, w celu porzu- 
mf:nia się zs swym: wyboccami, p.valeważ 
zamierza złożyć mandat. Rezygaacya posła 
Rigida jast n codwotalna. 

D-r Rząd przyszedł da przekonania, Że 

raea w Daimie nie da weaie pozytywnych 
rezultatów, nietylko na plenarnych jej posie- 
dzeniech, lecz nawet w komisyach. 

Po złożeniu mandatu przez d-ra Rząda, 
będzie ogłoszony termin nowych wyborów, 
eo zapówne nastądi Na jesieni. Większość 
wyborców, z którymi naradzał się d-r Rząd, 
podzieliło zupełnie zdanie d-ra Rząda o bez- 
celowości pracy w Dumie, nie mniej jednak 
wybór posła będzie uskuleczniony. 

Najpoważniejszym kandydatem na p - 
sla z Łodzi na miejsce d-ra kząda jest obe- 
enie p. Wacław Morsztynkiewicz. 

Wymieniają również na p.sła ke. Jana 
Albrechta. Ostatecznie spruwa kandydatury 
na posla z Łodzi wyjaści się w przyszłym 
tygodniu, w tym czasie bowiem przyjedzie 
tu znowu poseł Rząd i zostanie. zwołana no- 
wa narada. Zaznaczyć należy, że kandyda- 
tura robotnicza upadła, tembardziej, że ža- 
den z nich nie okazywał ku temu wielkiej 
chęci. 

— Kolej w Chelmszczyżałę. Na skutek 
odezwy komitetu dv spraw budowy nowych Ternówka (pow. winnick:). — Wczoraj 
kolei przy ministerstwie komunikacyi, mini: |w Posuchówce o godz. 9 min. 45 wieczór 
aterstwo skarbu zgadza się w zasadzie na| obserwowane kometę Halley'a. 
prośbę Lebiedtewa o poswolenie na utwo- 
rzenie tam kolei chełmskiej, z tem jednak Zamachy na pociągi. 
zastrzeżeniem, że ministerstwo wojny wyra- Petersburg — Minister komunikacyj, Ru- 
zi swoją zgodę. Projekt kolei chełmskiej po |chłow, pelecił naczelnikowi kolei Poł.-Zach., 
pierany jest przez sfery reakcyjne, aby świą: | Niemieszajewowi, przeprowadsić dochodzenie 
gnąć na nie Żywioł rosyjski, tak niesbędny|w sprawie oasęstych zamachów na pociągi 
dla rusyfikacgi Chełmszczyzny. Projektowa- |na kolejach Poł.-Żach. Jednocześnie w tym 
pa kolej ma zaczynać się od granicy austry-|samym cola ministerstwo delegowało na 
ackiej w miejscowości Trawniki, kiesująe | kolejs Pil. Zach. inspektora eksploatacyi 
się do Zamościa, Krasnego Stawu i Okełma. | dróg żela:nych Kuczuka. 

Q4 Krasnego Stawu kolej ma posiadać odno- p 4 

żę do Rejowca i Zamościa, odnogę na Hrm- we 

bieszów 1 Włodzimierz Wołyńswi. Zuznaczyć Koskwą. — Komitet tym zasowy do 
spraw prasowych skonfiskował wydaną w 


możemy, że o koncesyę na kolej tę starał 

się w swoim czasie ordynat Zamogswi, od-| Kaładze książką p. t. „W świecie końskim". 

mówiono mu jednak z pobudek politycznych. | Niebawem wyszło na jaw, „że autorką skon- 
— kemitet obchodu Gruowaldzkiege zawiadamia|fiskowanej książki jest żona gubernatora, 

za NK a topi sari to obi, a maja ŻA: ks. | r Wówczas konfiskata zosta: 

przybyć do Krakowa na uroczystość uru iwaldzką 1 ko- |łą odwołana. Jednakże na skutek protestu 

rzystnó x mieszkań, praygstowan ae. (Komitet, i : 

sosen a o mietrkauia nalet Kaie najpóżniej do | niektórych członków komitetu prasowego, 

doim 15 czerwca r. b., albo do Związzu taryalycznowo {sprawa oprze s.ę O główny za! do spraw 

w Kratorie (Rynek, pałac Sp.sci), lub też wprost dv| prasowych. 


Komitetu i 'atrąt, Kraków). 
`- Pians zgłoszenia ży będą mogły być uwzględ- Rewizya kasy gubernłalnej. 


Kometa Halley a. 


łalności narudowej, ne mając wladzy, nie| stanu, rozpoczęły się rozprawy w sprawie 
możemy dawać żadnych aktów zrzeczenia | byłego S$ roktóri Saartdmen U baa Ni- 
sę. Wszędzie panuje samowola władzy. Nie|kityny i radcy Folegialnego Bohdanowicza 
mając władzy, zachowamy ten skarb tylko | oskarżonych o cały szereg malwersacyi, ja- 
naszym duchem wśród zmiennoś'i losów”. | kich dopuścili stę podrzas eksploatacyi la- 
Sypiące się ze strony rządu i jego stronai- | sów rządowych w gubernit wołogodskiej. 
ków ciosy, skierowane wprost w serce pol-| Na świadków między innymi powołano księ- 
skie, chybiają celu i, ślizgając się po sercu, | cja Wasilczykowa, Naryszkina, Jsrmołowa 
okaleczają un b yna a Or-|| Kutlera. 

ańizmu. (Oklaski na lewicy). Zajmując . — Nastąpło otwarcie XV . 
Sie tem kaleczeniem doprowadzają siebie da e | Ea Grow ników z Urala. * Ziemstwa w gub. zachodnich. 
wściekłości, walczą oni nie z żywym orga Petersburg.—Departament rolnictwa na Petershurg. -- Na wozorajszej naradzie 
nizmem, lecz s widmami niebezpieczeństwa | po]sjczo-gospodarcze kształcenie poza szkołą| październikoweów Anrep nawoływał, aby 
polskiego i walka ta z widmemi zabija w|włościaa wniósł millon rubli do prelimina-| frakcja jednogłośnie głosowała za przejściem 
walczących rozum i sumienie. (Oklaski na|rzą wydatków pa rok 1911. do rozpatrywania projektu prawa o wprowa- 
lewicy). Projekt ten jest domek karciany, Moskwa.—Utoczkin dokonał szeregu po-| dzeniu ziemstw w gub. zachodnich według 
który runie w zetknięciu słę z realną rze- 


Z ostatniej chwili. 


" 
~m 


(Od korespondentów wlasnych). 


ione. J > myślnych wzlotów. Wzniósłszy się w hy-| poszczególnych paragrafów.  Chomiakow, 
p e 0 PAMENNNNKENCWNENIA ; b — Specyalna komisya przystą- | czywisiością 1 będzie sztucznie podtrzymy- EAA. poszybował za pd i zaktegli oi iskrickij, Falcfejn, Mejzocs, Moyend rf, Fa- 
piła do rewizyi kasy gubernialnej. waną przez rząd, jako twór bezpłodsego du-| szy łuk nad wsią Wiszechświaiskoje, powró-| worskij i Glebow wypowiedzieli się pr.eciw- 


Stosowanie kary śmierci. 


Petersburg. — Komisya reform sądowych 
wniresła do Dumy referat w sprawie zole- 
sienia kary śmierci, Komisya zaproponuje 
odrzucenie projektu, natomiast postanowi 
wniosek o ograniczeniu stosowania kary 
śmierci. 


cha. (Oklaski na łewicy). Połacy nie mogą) cij na miejsce wzłotu po upływie 36 min.|ko projektowi, który roznieca antagonism 
się wyrzec duszy polskiej, ponieważ ona je-|46 geknnd. Wzlot figurowy trwał 9 minut|narodowościowy. Większość wypowiedziała 
dna jest pancerzem od następstw samowoli| 36 sekund. Wzlot z pasażerem trwał 2 min.|się za przejściem do rozpatrywania projektu 
rządu i wszelkich zamachów na istnienie po-|1 gek. wedłaz artykułów i wniesieniem pewnych 
laków. p Odesa. —Na placu Kadeckim w obecno- | poprawek. 

, Mowa była wygłoszona silnie, z wiel-| sci władz wojskowych i naukowych wycho: Petersburg-— Na posiedzeniu konwentu 
kim temperamentem, bardao oklaskiwana| wańcy i wychowanki szkół średnich wzięliłseniorów Krupeński postawił wniosek, aby 
z przez lewicę, a przerywana przez prawicę. |ydział w święcie sokołów, urządzonym przez | przerwać rozpatrywanie projektu prawa o 
Wśród związkowców. Jefremow uważa projekt za antytezę wychowańców szkoły kadeckiej. wprowadzeniu ziemstw w guberniach za- 

Petersburg. — Depatacya związkowców samorządu ziemakiego, składającą na pola- Helsingfors.—Dyrektor północnego ban |chodnłeh i przejść do rozpatrzenia projektu 
prosiła Dubrowtna, aby stanął na czele zwią- | KÓW Odpowiedzialność za to, że rząd w cią |kq w Hetnols został aresztowany pou zarzu |finlandzkiego. | . 
zku narodu rosyjskiego. Dubrowin wyrasił <A stulecia nie zrobił nic dla podniesienia |tem zdefraadowania 120 tys. marek. Czerkasow oświadczył, iż projekt fin- 
zgodę, lecz pod wsruakiem, aby ze związku ulturalności i ożywienia inicgatywy słabszej Petersburg. — Zczwolono na zwołaniej landzki należy rozpatrzeć niezwłoczate, Wo- 
usunięto Markowa i Konownicypa. Gdy de-|P0d względem ekonomicznym ludności Tc-|w Ołesie podczas wystawy przemysłowo-ar-|bec sprzyjająsych w obecnej chwili waron- 
SL osżczeni hó Wygł putacya odpowiedziała, że to nie ed niej za- syjskiej. tystycznej zjazdu artystów-malarzy. „ [ków politycznych, które mogą uledz zmia- 

a p pusz n grzechów. JBłosZONO |jęży, Dnbrowin nazwał ją nieparlamentarnie Jefremow uważa nawet wprowadzenie Pstersburg. — W  specyalqej knmisyi| nie podczas sesyi jestennej. 

ac) ię i komunisowano: tlamy po- i zażądał, aby opuściła jego mieszkanie. ustawy z r. 1890 dla gubernii zachodnich| Rady Państwa nkończono dyskusyę ogóldą| 3 Milukow oponował przeciwko wniosko- 
yen. Niszkdowóleni za wielki krok naprzód w porównaniu Z o-|nad projektem finlandzkim. Dotycnozas Ża-|wi Krupenskiego i wyraził zdziwienie z pe- 
Częstochowa. — W kłasztorza wydany iazadowolenie muzułmanów. bowiązującą obecnie w nich ustawą, oponu-| dnych uchwał nie powzięto. wodu cŚwiadezenia Czerkasowa, które do- 
został] obiad, na którym było obecnych 700 Petersburg. — Posłowie- muzułmanie o-|je jednakże przeciwko hiektórym nowelom, Rostów nad Bonom. — Sąd okręgowy | wodzi, że Dumę według rozkazu musi speł- 
o ób: duchowieństwo, goście houorowi oraz |trzymałi od swych wyborców telegram, opa-| wprowadzanym do ustawy z r. 1890, często- |rozpatrywał sprawą o pogrom Żydów w r.|nić polecenie w terminie osaaczoRym. 
przedstawiciele deputacył 1 stowarsyszeń.|ttzony 1000 podpisów. W telegramie tym |kroć wprost obrażającym dla rosyjskiego u-|1905. Skazano: 5 osób na rok rot aresztan- Konwent nie powziął żadnej uchwały. 
Pu nieszperach pątaicy poczęli opuszczać | oświadczają oni, iż Duma, odrzucając pro- | czucia narodowego, jako poczęści mającym |ckich, 13—na 2-letnie w ęzienie; 18 oskarżo-| Sprawa zdecydowana zostanie przez prezy- 
miasto. W oczekiwaniu na pociągi specyal- | jekt obchodzenia świąt muzułmańskich rrzeż |na celu niepotrzebne obrażające popieranie | nych uniewinniono. _ dyum. 
ne tłamy zaległy dworzec | sąsiednie nlice.|muzułmanów, pracujących w przemyśle || większości rosyjskiej przeciwka mniejszości, Warszawa. — Na mocy rozporządzenia Krupenski oświadczył w kuluarach, 
W mieście jluminacya , Na uroczystości|haudln, ograniczyła wolność darowany mn-|a po części przesiąknięty nienfnością wła-|senatora Neuhardta pociągnięto do odpowie-|że Czerkasow BE całą sprawę, Żawcze- 
przybyli posłowie Koła: Żakowski, N.konte-|znłmanom przez mantfest z dn. 17 paź lzier-|śnle do włościaństwa miejscowego i śred | dzialności sądowej 3-ch urzętników mngi-|Śnie odkrywając karty. 
czny i ks. Maciejowie:. nika. niej klasy ziemiańskiej. Działacze ziemscy | stratu. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych ) 
Uroczystośol Częstochowskie. 


Częstochowa. — Po wygłoszeniu mowy, 
biskup Zdzitowiecki dokonał ceremonii ko- 
ronacyi i pobłogosławił lud w i.nieniu Ojca 

więtego. Podczas nabożeństwa celebrow ało 
10 biskupów. a 

Przy przenoszeniu Obrazu Cadownego 
do kapliey w procesyi wzięły udział ducho- 
wieństwo í liczne korporacye. Pątnicy do- 


Ostatnie wiadomości. 


Rozmowy Pichona. Minister spraw za- 
granicznych, Pichon, w interviewie z kores- 
pondeactem londyńskim „Matina“ oświad- 
czył, że rozmowa, jaką miał z cesarzem 
W.lbelmem, nacechowana była wielką życz- 
liwością. Monarcha poruszył kilka kwestyi 
ogólnych, zapytywał też przyjaźnie o różne 
sprawy francuskie. Pytany przez korespon- 
derta o rozmowę z krolem Jerzym, Pichon 
oznajmił, że m narcha zaznaczył przede- 
wszystkiem długoletnie, dobre stosunki Anglii 
z Francyą i wyraził nadzieję, iż te stosunki 
i nadal, bez zmiany, trwać będą. 

Wszechsłowiański związek artystów ma- 
łarzy. W Hradyszczu, w mieszkaniu mala- 
rza Uprki, odbyła się narada słowiańskich 
artystów malarzy, której celem jest założe- 
nie wszechsłowiańsziego Związku artystów 
malarzy. 

Zamach na Danię. Gazeta duńska „Na- 
tlonal-Tideade* podaje sensacyjną wiadomość 
o rzekomym zamachu obcego pań:twa na 
neutralnosć Danii. Mianowicie agent tego 
państwa ofiarował ogromną cenę właścicie- 
lowi gruntów nad Sundem położonych, by 
ten tylko zgodził się je sprzedać. Teren, o 
którym mowa, jest strategicznie niezmier- 
nie ważny. Nadaje się on do wylądowania 
dużych okrętów i jest świetnym punktem 
oparcia d» ataku na stolicę Danii. 

BRE, owe MER 


Sprawa finlandzka. 


Referat komisyi dumskiej. 


R-ferat komisyi, ułożony przez bar. Ben- 
ningsena, zawiera 30 stronic. Pierwsza część 


DZ sł 


poświęcona jest historyi kwestyi ustanowie- 
nia prawodawstwa ogólno-państwowego; w 
drugiej części znajduje się streszczenie pro- 
jektu rządowego; w części trzeciej—wyłożo- 
no opinię komisyi. Przytaczamy w stresz- 
czeniu tę trzecią część. Przedewszystkiem 
referent polemizuje ze zdaniem, iż Finlan- 
dya jest państwem, wchodzącem w skład 
monarchii rosyjskiej, pozbawionem jedynie 
suwerenitetu: w rezultacie uznaje, iż kwe- 
styę państwowości Finlandyi można pomi- 
nąć i przejść wprost do zapytania, czy jest 
w Fiplandyi szecyalna konstytucya; lecz i 
na to pytanie referent nie odpowiada, uwa- 
żając, iż niema to decydującego znaczenia 
dla określenia stosuaku Finlandyi do Rosyi. 


Dopiero trzecie pytanie, czy rosyjska 
władza państwowa ma 1, wydawania 
praw dla Finlandyi, znajduje jaką taką od- 
powiedź w referacie. Mianowicie na zasa- 
dzie S 2 ustaw zasadniczych referent uzna: 
je, iż wszystko, co „wychodzi poza granice 
spraw wewnętrznych, nie wchodzi w dzie- 
dzinę finlandzkiego prawodawstwa miejsco- 
wego“. Nastężnie ref:rent dowodzi histo- 
rycznie, jakoby prawodawstwo ogólno-pań- 
stwowa zawsze rozszerzało się i na Fin- 
landyę. 

Referent przechodzi do kwestyi nieod- 
zowności wydania omawianego projektu. 
Wydawanie tak zw. praw równoległych dla 
Cesarstwa i Finlandyi wydaje się referento- 
wi niedostatecznem. 


Prędkie przeprowadzenie projektu jest 
tem konieczniejsze, że czem bardziej nale- 
gają rosyanie, tem bardziej finlandczycy go- 
towi są do ustępstw. Zaś najmniejsza mo- 
żliwość opóźnienia projekiu — zmniejsza ich 
gotowość do ustępstw. Jedneni słowem, p. 
referent przedstawia sprawę, jak swego ro- 


E 
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dzaju targ: trzeba żądać więcej i gł śniej, a 
więcej się dostanie. 

Z tych w»ględów komisya projekt u- 
znaje za odpowiedni i celowy. 

Wresz ie referent przechodzi do zmian, 
wprowadconych przez komisyę do projektu 
rządowego; jak wiadomo, tyczą się one opi- 
nii instytucyi finlandzkich w -kwestyach 

rawodawczych, zwiększenia punktów, pod- 

iegłych ogólao-państwowemu prawodawstwu, 
przez dodanie punktu o używaniu w Finlan- 
dyi języka ogólno «państwowego i zmiany 
porządku wyborów do Dumy i Rady Pań- 
stwa. 

Oto w krótkości owcce prac 
p. Krupienskiego. 


komisyi 


Ostatnie posiedzenie komisyi. 


O godzinie 11 zrana p. Krupienskij o- 
tworzył ostatnie posiedzenie komisyi do 
spraw finlandzkich. Referent, bar. Benning- 
sen, odczytuł tekst referatu, streszczonego 
powyżej. Obecni członkowie komisyi go za- 
twierdzili (opozycya była nieobecna), i Da 
tem posiedzenie zamknięto. Referat będzie 
opatrzony podpisami pp. Krupienskieg? i bar. 
benningsena i w tych dniach rozdany po- 
słom. 

A więc „na wszystkich żaglach“ pły- 
nie Duma do zniesienia autonomii Fin 
laadyi. 

Le w | 


Informacye o szkołach zagranicą, 
—)o0(— 

Według zebranych przez komisyę or 
ganizaoyjoo-statystyczną „Zjednoczenia Tow. 
młodzieży polskiej zagc.* wiadomości, nastę- 
pujące towarzystwa polskie i osoby udziela- 
ją wyczerpujących informacyi o zakładach 


RZ AJM R T 


naukowych, stosun- 
kach i t. p. 

Zurych (uniwersytet. politechnika) Pol- 
ni ch -Verein „Ogniwo“, Somegstr. 2. 

Gerawa (uniwersytet), kol. Stefan Gar 
czyński, Rond-Point 6, Pension F.eischinan. 
Socié é Pulonaise „Koto“. 

Lozanna (uniwersytet i politechnikə), 
ARA é Polonaise“, kol. Kwasek, rue Eming 
10 : 

Fryburg Saw. (uniwersytet), Societe 
Polonaise „Filomatia*, kol. Zdrodowski, Bou- 
levard de Perolles 26. 

St. Gallen (akademia. handlowa), Pul- 
nisch.. Verein „Polonia“ Handelsaka. 


kosztach utrzymania, 


Paryż. S»cetć Polonaise „Koło“, rue 
St. Jacques 326 
Naacy (uniwersytet, wyższa  szicła 


handl.) kol. Tadeusz Jakubowski, rue du 
Genćral Drouot 7, „Biblioteka Polska". 
Montpellier (uniwersytet, wyższa szkoła 


rolnicza i handl), kol. Bognsławski, rue 
Richer de Belleval 3. 

Grenoble (uniwersytet, inst. elektro- 
techniczny), kol. Harasimowicz, rue Hum 
bert II, 12. 

Lyon (uniwersytet, inst. chemii prze- 


mysłowej), kol. Grabowski, Chemin de Cu- 
battes 2. 

Tuluza (uniwersytet, 
elektrutechniczny), kol. Ojrzyński, 
layrac 10. 

Antwerpia (szkoła handlowa wyższe), 
Société Pu lonaise „Polonia“, kol. Karpowicz, 
rue Allevaett 25. 

Leodyum (Liege uniwersytet, inst. elek- 
trotechniczny i technika), kol. Wiktor Strze- 
szewski, rue de la Province 28. 

Verviers, kol. Tadeusz Zisleniewski, rue 
de Lićge 216. 

Lipsk (uniwersytet, 


inst. chemiczny i 
rue Da- 


akademia handl., 
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konserwatoryum muzyczie), kol. Pyszkow- 


ski, Kórnestr. 4 II. 

Karlsruhe (politechnika), kol. T. Toma- 
szewski, Karl- Withelmstr. 36 II. 

Monachium (uniwersytet, politechnika, 
konserwatoryum muzyczne), Poln. Studen- 
ten-Verein vən der Tannstr. 15. 

Fryburg Saski (akademia), 
rein „Sarmatia“, Moritzstr. 3a. 

Coethen (politechnika), 
„Fslomatia*. 

Illmenau (technika), Poln. Lesezimmer 
Politech icum. 

Fryburg Bad. (aniwersytet), kol. Gre- 
czyk, Guntramstr. 52. 


Acad. Ve- 


Acad. Verein 


Darmstadt (politechnika), kol. Jaczew- 
ski, Siiftstr. 14. 

Getypga (uniwersytet), kol. Wacław 
Dziewulski, Friedlenderweg 1. 

Heidelbery (uniwersytet), dr. Edward 


Loth, Anatomischer Institut. 

Centralna komisya naukowa (adres: 
W-ny Przemysław Podgórski, lićze, Qual 
de Longdoc 79) udziela informacyi o wszyst- 
kich uczelniach w Europie zachodniej, po- 
siadając dane o wszystkich wyższych zakła- 
dach naukowych. Komisya ta służyć może 
wskazówkami i radą, jeśli chodzi o wybór 
miejsca studyów, 0 wartość porównaw- 
czą danego wydziału w poszczególnych uczel- 
niach i t. d. 


Em = S 
s 
REDAKTORZY 1 WYDAWCY 
TOMASZ KICHALOWSKI 


ANTONI CZERWIŃSKI 


Biuro elektrotechniczne i skład wszelkich przyborów elektrotechnicz ) 


E. M. WYSOCKIEGO 


W.Wasylkowska Nr 25, tel. 27-35. 


BIURO TECHNICZNO-HYDRĄULICZNE 


Z. Kozłowski 


ogzyst. od r. 1900 w Warszawie. 


Wiejska Nr 18. Telefon 46-02. 
YWA: 


k 


7 
„LANOL "go 


Najtrwalsze 


Te trzy 


Laboratoryum 


FARBY 


s 7imio klasowej panny 
Z pensyi S umskiej dwie nanczy- 
cielki — jedna niemka z angielskim, 
drugs polka z wyzszą muzyką. francu- 
skim, polskim poszukują kondycyri na 
wakacye na Podolu, Wołyniu lnb Ukra- 


i tanie 


terr. łac. i grec. poszukuje kondyc. na 


Wykonuje nrządzenie clektryczno pod gwarancją najwyżej sumiennie po diu WYKON Ù, W >Werolit« "l A. Litwinowskiego LA że M z ami zaa są 
iei prabtę NE sg 1 TE pora A i SB a š s w Mieście i na prowincyi — w dwo ; o trwalsze od Ripolin'u i nie droższe niź| w jednym domu lub bli kim sąsiedz- 
RE ZABI SNRZ YAM, Tangs, grzgjmie „ię jigzoa - mi Kanalizacye-wodnciągi rach 1% i Reach i rzy za‘ toso- |” Oy farby olejna. Najlepsza farba do po | twie. Adres: Suchedniów gub., kie- 
yhe £ nórr rhel radrine 14951 i p 1 p J 3} ~ s; s 
mms JAG) hip- = A krycia podł^g, dachów, wagcnòw, szyl-|lecka dla M. S. i L. Ł. 18088 
waniu DAJ EP W d qu 7 yria podłóg, J ogol EA 

238323 232833222323 LIII OOZODOOODOODĄ I ow POOR. PISMA POMI” Go |E pieców, katów tóżek i in. Fo-|Bo sprzedania sadyba, To, 7 
CSO t czne Ogrzewanie centralne — Weatylacye. — Drenaż. — Po- „SAVO WG i S-ki łysk i trwałość polewy. Ogniotrwała. | bqdowania, uranżerya w Mohylowie Po- 
00 DOM PRZEMYSŁOWO-HĄANDLOWY y E miary, Przjekty techniczna i kosztorysy. r z a: odporna na działanie kwasów, gazów i|dojskim, 11 dziesięcin, z ktorych 8 pud 
CX a Jr . Lanol Klimeckie 0 alkaliów, , posia i demonstrecya — winogradem leczniczym. Infor- 
» p gratis. To wy lit?" | na yi odziel» adwokat przys. B. Wro- 
ze: i ! m : iegi i wszelkiego warzystwo 55 ero i c yński w M hylowie Pod, f 18094 
Eoi A w doszczętnio wuwa p:eg ? „| Kantore główny 1 Sprzedaż. Kijów. | deca === An a Er. 
e. rodzajn pl»my na skórze, nadsjo twa-| p% |. 4 ; 1| Student (med. złoty) rutyn. kerep. 
+. : Rylski zaułek Nr 6 Fabryka i Ma b 4 I 
ZY yis rzy gładkość 1 białość. gazyn Kijów, Wołoska Nr 31. Po- przygot na maturę i egz. do wszystk. 
S w Kijowie, Kreszczatyk N stopn owo i nieznacznie przywrara naluralny ko'or i miękkość Þezwarun- z klas. 'lworya i konwers, franc i niem. 


x? 


Adres dla depssz „Kijów Em 


7, 


CJ 


te) 


17325 Katalogi gratis i franco. 


E 


o, 


1808! 


Sprzedaż w 
inagazynach 


r 5 telefon 927. 
bu“. Poleca: 


yiy terrakolowe 


Do wykonania robót poleca swych majstrów fachowców 
Warunki i kosztorysy na żądanie. 


Najłerszy śródek przeciwko 


puskwom | molon 


WEF” Japoński płyn. 


Duży flaknu 65 kop., mały 40 kop. 


Za pozwoleniem wydziału Medycznego. 


O 
KOA 


+ 


s 
280 


+ 


9.7.7. 
KKŻ 


b 


O 
260 


© 
2 


+ 
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polecają utwory: 


TAT 


AWTYCHRYST ) 
PIOTR WIELKI ) 


(Riger GEBETENERA I WOLFA w Waren ! 


w Lublinie i Krakowie 


DYMITRA MEREŻKOWSKIEGO 


LEONARDO »a VINCI 


(ZMARTWYCHWSTANIE BOGOW). 
i] Przekład Janiny Popławskiej. 
Dawniej wydace: 


i fa 
„Orientine rient. Sposób użycia tego 


wypróbowanego środa lardo prosty. Mnó- 
stwo podziękowziń, Do nabycia w składach 
aptecznych po 3 rb. rud. (bez przyborów, ilosi 
podwó:na 5 rb.), albo wysyła za zaliczka, 
W. Żołnoweki, Warszawa, Zielna 4. 
Główne składy w Kijowie: Południowo-R syj- 


zowo nieszkodliny ` odek Rógónórateur 
froy Parfumerie d'0- 
skie T wo Handlu Tow. Aptecznyni; K. O 


18 96 


2 tomy. 2— 
wielen, 
T 1.30 
Przekład Walerego Gostomski go. 1.35 


roślinne do mycia 
zmarszczki, odświeżają 1 zachowują mło- 
dość. 


„Savo Proszek” 


od pocenia się nóg, (usuwa npieprzyjcm- 
ny zapach i przyjemnie ochładza. 


s; 


| 


pS 


Nowo-wynalezi: ny przyrząd, oczyszcza- 
Jąy za jednem ud rzeniem z pestek 12 


20 minut można oczyścić cało wiadro. 
Niezbędne w kaźdem gospodarstwie 


„Silvia Otrąbki” trzebni są agen i na prowircyę. 11969 


ZAKOPAN 
Obrochtówka 


Pensyonat Leśniewiczówien 


twarzy, nsuwają 


17705 


20 Niwiński, Kreszczatyk; H. Aleksis, W.-Wło- Sprzedaż w GL AP Pr 

re? siui dzimierska róg Złotych Wrót. Główne składy SCE „Jurotat i imaych. ul. Chsłabrńskiego. 

że; We" w Odesie: P. Blank, Richlieu 25; M. Au- Qiwarty przez cały 

ŚŚ derski, Deribasowska. Wystrzegać s.ę naśladuwaiciz! 17985 Praktyczny Podarunek łn - sę © -OygdlA 
RRRRCY Zachwyt Gospodyń. |kur dziennie y 


r 


w 
sz 


MRAN 


wi*nie pozosta ą całe, W cągu 


Kuchnia wy- 


CETE 0, 
.W.ZŁU!.riEDRLELEMWrAKYZU. 


lato w down obywat. (za dobr. wyna- 
grodz.) Łask. ofer. St. p. Lebedin-za- 
wod gub. kijowsk., doktorowi dla sto- 
denta. 15093 

Po ukończeniu gimnazyum poszn- 
kuję kondycji na wsi w polsku domu 
na czas wakacji do uczni nitszych klas, 
specyal. język rosy,ski, Zwraca Się 
listownie pod adresem: Rzyszczów gob. 
kijowsk. Knźmińce, H. Sękowski. 18091 
Pusady korep. wychowaw. (W ul. 
rodz.) posz. na wyja?d. Ukończ. z dypi. 
wyższ. szk. nauk. społecz. w 
Par. | kończ. wydz. praw. zn. JĘZ. 
obce. ma rekom. dyrekt szk. real. Kijów, 
Sofilowska 27 sGenewac A. R. 1609323 
Słuchacz |oltocin lwowsk. pomt- 
knuje lekeyi ma wyjaz. Karawajowska 
Nr 27, 3-cie piętro pokój 11. 72 


Ru KOrESp., wa). ref. rodz. róznych 


e uczni posz. kood. na "= Dmi- 
tirowska 59 m. 1, Z. K, 8070 
tysiący daç pod 
20, 15, 10 pierwszą lnb drogą 
zakładnę doma lub majątku. Zwracać 
się Sofijowska Nr 25 m. 16, od 5—6 g. 
18090 
pusiad. ros. przed. ira 
Polka ieor. pr. niem., muzykę, Sptow 


irane. 
os ukuju pos. naucz -lekt, ua wyjazd. 
leksaudr. 47—27, od 10—2. 18005 


rok. Pokoje 


5-ciu do 10 cin 
17947 


Biuro Melioracyi Rolnych | 


pod kierunkiem inż H. Janoty- Bzowskiego 
wyk uywa drenowanie pól. osuszanie i nawaduianie łąk, zakładanie | 
gospodarstw rybnych i t. p. | 
Zgłoszema: Warszawa ul. Nowogrodzka 46 m 19 


CENY NIZKI i 


17778 
V powi A Elk 
Kreszczatyk 36. e J a sz 


UJ 

Pon:zochyg, skarpetki damskie, mę kie i dziecinne, plotna iarcsławskie i ko-l 
stron skie, tkaniny bawełniane, medapolan Nasso, batyst, szyn Szefiirg. Ma- 
terje kolorowane na blu ki damskie i bieliznę męską. Ceny rzctelue i bez 
konkurencyj. 18063 


K lljasz I mwn 


Kreszczatyk 36. 


Kięporie GEDETENERA i WOLIFA w Warszawie | 


w Lublinie i Krakowie 
polecają prace: 


EUGENII ŻMIJEWSKIEJ 


Z PAMIĘTNIKA NIEDOSZŁEJ LITERATKI. Nowele i o- 


- 


brazki —BU 
Dola. Powieść. Z przedmorą E. Orzeszkowej. Wydanie II. 1.20 
Płomyk. Z pamiętnika irsiylutki. Wydanie IL. 1.20 
JERZEGO ŻUŁAWSKIEGO 
ZWYCIĘZCA. Powieść. Rys 
Kuszenie Szatana. Orowiadania. 1.50 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


a żeś G Z g Kijów, Prorezna 2 
82- ł 
E u AJICEWA w d. kra 


Firma nagrodzona i8: farbowanie Wielkim złotym medalem 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wieaniu. 


obs'a'unki śpiesznie wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663. 


Do nabycia we wszystkich ksieqyarniach. 


Kijowska 1 Sala Licytacyjna 


zatwierdzona przez rząd i kancyonowans. Mressczatyk Nr 27, telefon 1642. 

Przyjmuje w komis is hoss Uuebi pokoj, towary, uma 
rye i inwe rzec y. 

Przechowywanie jiang ania T 7 esa 

Opakowanie, przewóz i wysyłka kosom > 770 

Licytacya co tydzień. Szer góly w lokalu sali eodzieniie od 


g. 10—6-0j. Ocena rzeczy w do- 
mu gratis. 


18103 
Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
SŁYNNA NA CAŁYM ŚWIECIE 


Herbata z gór Harcu 


(D-r Lauer's Harzer Gebirgsote). 18059 
Zalecana przez najs ganiejsze powagi lexarskie, zatw'erdzona przez D"parta- 
ment Medyczny przy Ministsryum Spraw Wownątrzny:n w Petzrsiurgu, jest 
jednym z najniczhędnia szych srodków dla utrzymania zurowia. Napój «81 
przyjnowany w jloś 2 — 3 szklanek tygodniowo, leczy: wyrzuty, liszajo, uds 
rzenia krwi do głowy. hemarsidy, reumatyzm, cierp enia żołądka 1 t. p., przy- 
wra a apetyt i praw.dłowe trawien'o. Działa skuteczuie w wypadkach zapalenia 
płac, inf usozy i euoiergny Cena pudełka | rb., pół pudełka 50 kop. 
J UWAGA. Każde ory gane pudełko za patrzone nea etykietą: 

edyny reprezsstant na Kro: arszawa; 

PE i Cesarstwo: Józef Grossman, Ślizka Nr 33-a. 
Zamiejscowyw wysyłamy za zaliczeniem od I rb., z doliczeniem na koszta przesyiki. 


my za 


2YD4 wu?) 


Z) 


oy 


e 


doinowem, cukierpiach, fabrykach i1. p 
Cena rb. 1.50. Zamiejscowym wysyla- 


wicielstwo 1 s«ład w magazynie nticzyń 
mcialowych i gospodarskich 


Br. 


Kijów, Kreazozatyk Nr 44, 
Moskwa, Pietrowka Nr 7 


x Najnowszy srodek dO E 
Praniu BIELIZNY E 
ez chlorku-Bez sody-Bez mydlo 


Sprzedaż 
Skład główny: Kijów »J-u-r-o t a-t: 


MICHOROWSKI 


zaliczeniem. Główne przedsta- 


ORA? INNE PREPARATY DB MALOWANIA EC|4IA. 
* Rap, * ROSEI 174, £ 
SAJËN DEZYNFEKCYJNE. 
JB Cennin arsu ito PRO janaria wYBYŁA m DANIA 


BIURO TEGRYCZNĘ ROLNICZE 


RISIEDLEC, 


BRABEC 


Właścicisl: Ed. Brabec. 17812 
telef. 414. 


EEI Jw, 
NRESTCZATIN.24 4 


t 1 


A Fraises 
Diana’ 
ga AD 


Gb 
Kijow ~E Ju 
LE SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH © 
” APTEKACH I WIĘKSZYCH SKCADACH APTECZRYCH GRĄ 
RADYKALNIE KISZCZY i USUWA WSZELKIE Sù 
„GAMY, PIEGI I OPALENIZNE SKORY AŚ 


wszędzie. 


Jk 


- 
ORDYNAT 


18104 


Magazyn ubiorów damskich. 


Głośna powieść Heleny Mniszek Ą K 
dal Trędowatej). reszczatyk 58 
par EAC". | WY MS IRR ac k Protako i S-k (moro B 
wych ilatarń 7 A = E 
(lokal'dawn ej -wasl s 
i h Suka SŁONECZNIKI Wełniane, Ani) ena? bar- 
9 PONCZOC . ææ Powieść przez Bohowityna. thanowo wyrohy 
i 17878 Cena Rb. 1.50. |] GOTOWE 
a d tat ma Bezakow. || Nakład L, IDZIKOWSKIEGO w Kijowi ET 
m A è U akiai L. | W Kijowie BLUZKI 
ka Nr27. Skład 
z wielką zniżką. RACE OE | i SUKNIE. 


warsztalami dla 
reparacyi larp 
żarowy: h 1 lalain 
wszelkich syste 
mów. Spr edaż 
po cenach fa- 
brycznych. 17725 | dla 


Ubranka dziecinne letnie, 
Kapelusze, sukienki, 
Kostyumy kąpielowe, "© 


Koszulki sportowe, pasy i t. p. 
W magazynie 


Księgarnia i Skład Pianin 


hora M<sM 
Aparaty 


Jiobofa wł.s”, pracowni, przyjmają sią 
obstalunki na ko tyumy, suknie i okry- 
ca wierzchnie. 

Ceny nizkie. J8CAR 


i słoje 
„WEKKA” 


roblenia wszel. konserwów 


poleca magazyn 18019 | Anny Mjelhorskjei w Warsza- 
: 2 wie, urządzony na wzór pierws:0rzęd- 
Aluminlowych naczyn nych zagranicznych. Wiuda elektrycz- 
na. Kuchnia wykwintna. Pokoje od 1 


Hotel-Pansyonat | 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


jedwabne, wełniane, plnszowś, atłasowe i t. d. Firanki, portyery, snknie balo- 
we, szynele, kitle, marynarki, peniuary kolorowe i inno. Przyjm. de pra- 
nóa bielizny, kołnierze, mankiety. Prasowanio według metody zagranicznet. 


Fodauia v przyjęcie do 


Prywatnego Seminaryum dla Nauczycieli Ludowych 


rsynowie 


Gzesko-Rosyjskiej Mechanlez. Fabr. 


G. W. Andrle 


Kijów, W.-Wasylkowska 10. 


r ; r M : ” kursu olak z KRiólo- 
należy wraz z dokewe:tami nadsyłać przed 15 sierpnia r. b. pod adresem: udent PELE ; 
Warszawa, skrzynka pocztowa Nr 577. Kandydaci winni się stawić na egza- Stu Wii m a na 


min w Ursynowie dnia 20-go sierpnia o godzinie 10 rano. 
Kancelarya Seminaryum wysyła na każde żądanie pro- 


gram i warunki przyjęcia. 13011 - - 1R037 
: z rawn! orzlicająć 
portrety wieczne na porcelanie wykonywa specyalna Student de Hna 


Do pomników 


prawowuia, J ł':tnpski, Warszawa, Nowy Świat 40. 


AE. stałej posady 
Lżu 


Płoakirów, bl. Janowicz. 15033 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wssylczykowska (Prorozna 9) róg Puszkińskiej. 


Odesa ul. Piotra | nauczycielka posad, 
Wielkiego Nr 31 m. 6. Z. Wasilewski, | rządow. M-Włodzimierska 77 m. 31. 


Adres; Posie-restsate. | DaTonatyka 


KAROLA SZEPEGO 


Wyrobów trykotowych i pońcZOSZn. |rysaya 577 qro06 


Pianina 
na wszystkie Letniska, 


| z niewielkie wynagrodzenie 


poszuk. lokcyi na wyjazd doświad. 
dyplom gimnar. 


1805 
politerhwki poszukuje kon- 
dycyi un Into. Specvaln śe 

| jęeęyki, Świalosławsk» 
IL m. 6. Mieczysław Radwan, 15 50 


Student 


Prorezna Nt 10. rh. Jasna 2B, rog Boduena. Telefon 


Panienki potrzebujące wypoczynku] X22220. 18100 


A- i ra- 
« rekomenduje pokojową 5: 
ą, neźciwą, »delaą, łagodną. Zyczy na 
vieś, [rstrtu'ka 22 m. 22. 18100 

dzie 5 pok.. 
Osobny dom x. rod, san: 
a, lód. Mwło-Dorohsżycka 19a. 15080. 


= p: szu:uje INIeJS:a, Z dO 
Kucharz rolni świadectwami 1 
rekomendacyą, może ns wyjazd. W.- 


Wł d”imierska Nr 12 m. 35. 1809) 
ļ ula ucz. uzieci. Duży po- 
Stancja kój do wynajęcia. M.-Wło- 
izimierska 43 m. 1. 17934 


pteczny skład z wyrob. klient. 
"a w rachliwein miejscu do sprzed. 
W -Podwalna 6 m. 8 od 5 do 7. 17939 


Nauczycielka 853i Brun 


na wsi, Patent 
zima., znajóm. pol. gront., jęz. franc. 
ı niaw. teor. Równo, gub. wołyńska, 
al. Tupolowa, Rutkowska. 17949 

H życzę majątek separat. oko- 
RUpIĆ 10200 as w. acor globie, 
ładoą sadybę z wodą w pobl:zn cukr. 


ldr. ż Poszuk. równ. dzierżawy 
zaraz lub od 1/11] 1911 r. 200 do 660 


|ldz. Szczegółowe opisy z podaniem cen 


upra*z. nadsyłać: Winnica oxazi”. 3 rb. 
Nr 064567. 17921 


De wynajęcia 2 bokojy ElegauckO 

umeblowane, elektryczne oświetl , 
balkon od ulicy, wejście frontowe. Mi- 
chałowska Nr 22 m.A. 17983 


solauka jodowo żelaz sta. Pierwszo- 
rzędny ponsyonat pod »Matxą Boskąc. 
Dwupiętrowa halls. Pension ud 6 Kvr. 
dzieci. od 2 kor. W pierwszym i trze- 
cim sozonie ceny zniżone. lIlnstr. pro- 
siuekiy wysyła właścicielka Walterowa 


Nauczycielka 
fr, d sk. niem. teor.. 

do towar”. Jampol P do ski, D. T 
«w ele M, 180 


REO O A S E E 
2 „j cual Uuu O POSA, IM De, 
Polka niejw., LUZ,  pecz. ros. 
s uka peszdy. M.-Podwalna 15 — 1. 
ZNA: 18055 


Nauczycielka Folka. 


Uumiejąca i luviąca opiekcwać sią pa- 
nienkami i dziwcni, znają:a muzykę, 
francuski, polski, niemiecki język po- 


wichuywaw. 1A- 


ieć U asizgpiQ MIEJSCA do Większe- | | Ą Po 
| mogą mieć, wygodny poyi me wa wo POSZUKUJĘ go iakin wasza [Stene miejsca za lato" lob an, ceas 
wite utrzymanie za 40 vb. miesiączi e.| dobrze gosprdar-iwo mleczne i domo- ke O Mi Art, A 
Porozumienie list. poczt 'Ty«rów po | NS, Bp odsalda ra miaka dj e w A= 13064 

dolskiaj guh. Sokol hca h. Ziel ika. ik | a s : 

P~ E be p z zagranicy, Int Ti- 
e GRE Ti "M Piko. omocni ro ny Ogrodnik genty, zdułny, ucz- 
a |. i AE Bar Jasiarni-iciwy, ucz. pomolog, zna pszczelarstwo 
p p SE T | przyjnie posadę zaraz do 1 październi-|Clw), UCZ. pol } ro, 
Ciechocinek. a śe ka. Sześć lat praktyki, w tem lat trzy | poseuku.0 posady NA. sym a 4 
Kuczalskiej. Mie scowcść  najsuchsza, » TX Wołyniu i Podelu. Warszawa. ZBlosze na z W ASEN DAE" 

kuchoia staranna zdrowa, usługa do-, Chmielna 62 mieszk. 38 18097 | Instytucka. Kiiow. 16066 
bra, opieka na żądanie. Pokój z poś-* TAA serete instruito a krawcowa szaka 
cielą oiT rubla. me 1.75. Wia- Parisienne hien ra ommandgo Uzdolniona zajęcia stałego na 
dumuść: Marszałkowska (4 w Warsza celerele place emre, A chułowski za- f wyjazd. ma reier. Tr.echświalitielska 

wic. L546 ulek Nr 0 m. 2. ISW MF m. l. bat" 


